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Cena 
1 złoty • • 

Wizyta w 
Rozmowy 

Stoczni im. 
polityczne 

Komuny Paryskiej 
gospodarcze w Warszawie 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Trzeci dzień . pobytu delegacji 
s 

13 bm. był trzecim dniem oficjalnej wizyty przyja :En!, .faką na zapl'oszenie KC PZPR i Rady Ministrów 
PRL składa w Polsce delegacja pa.rlyJno-rządowa CSRS pod przewodnictwem sekretarza. generalnego 
KC KPCz. Gusta.wa Husa.ka. 

W STOCZNI 
IM. KOMUNY PARYSKIEJ 

Delegacja partyjno - rządowa 
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Szczyt radziecko-francuski 

Za 
, 
n • 

I wizyty 

• Po • 
I u 

Le<>nid Breżniew i Georges Poro-I dou. W ramach rozwoju praktyki 
p i<lou wyrazi.li zadowolenie ze sta- ra<lz.iecko - francuskich konsultacji 
nu stosunków ra<lziecko-francus- na najwyi'..szym szczeblu, między 
kich i opow1edZJeli się za dalszym Leonidem Breim.iewem i George­
rozwojem i pogłębianiem wspól- sem Pompidou odbyły się w czar. 
pracy obu krajów w różnych dzie- nomorskim uzdrowisku - Picun­
dzinach stwierdza agencja dzie, rozmowy, które przebiegały 
TASS w informacji o rozmowach w atmosferze przyjaźni i wzajem-
między przywódcami obu krajów. nego szacunku. 

Na zaproszenie sekretarza gene- Podczas rozmów dokonano WY-
ralnego KC KPZR Leonida Bre- miany poglądów na szeroki krąg 
żniewa w dniach 12-13 marca problemów międzynarodowych. 
przebywa! w Związku Radzieckim Spotkanie stalo się nowym 
prezydent Francji Georges Pompi- świadectwem trwałości tradycyjnej 

Defekt insłulacji 

przyczyną 

w Sao 
pożaru 

Paulo 
Tragiczr.; put„r, jaki wybuchł 1 

lutego br. w wieżowcu w Sao Pau­
lo, powodując śmierć 119 osób, zo­

przyjaźni radziecko - francuskiej, 
odpowiadającej podstawowym inte. 
resom narodów obu krajów i 
sprawie utrwalenia bezpieczeństwa 
europcj kiego i międzynarodowego. 

W .o;.potkaniu ucze.stniczyli mini­
strowie spraw zagranicznych ZSRR 
i Francji, Andriej Gromyko i Mi­
chel Jobert oraz inne oficjalne o­
sobistości. 

Nowy seriol w TV 

Czyn 30-lecia PRL 

1 mln metrów 
atrakcyjnych dzianin 
z ,, Teofilowa '' 

-------

Wcz-0raj I sekretarz KL PZPR - Bolesław Koperski przyjął 
kierownictwo politycz.no-ekonomiczne Zakładów Tekstylno-Kon. 
fekcyjnych „Teofilów". w Lodzi. Przedstawiciele przedsiębior. 

stwa złożyli na ręce l sekretarza KL meldunek o podjętych przez 
załogę tego zakładu zobowiązaniach z okazji 30-lecia PRL. Za­
łoga ZTK ,.Teofilów" wykona dodatkową produkcję o łącznej 
wartości 300 mln zł. na co złoży się m. in. wykonanie 1 mln 
metrów dzianin gotowych, w tym 300 tys. metrów dzianin ze 
środków własnych. uzyskanych drogą oszczędności surow<:ewYch. 

Porozumienie NRD NRF 
d fawi 1e 

Dziś w Bonn będzie podpisany f w sprawie utworzenią' !ta!ych 
protokói z ostatmeJ rundy rokowan przedstawicielstw NRD w Bonn 
wiceministra spraw zagranicznych oraz NRF w Berlinie. 
NRD, Kurta Niera z sekretarzem Jak informowaliśmy, Biuro Poli­
stanu w federalnym urzędzie tyczne KC SED i Rada Ministrów 
kanclerskim, Guenterem Gausem, NRD już 12 bm. zaaprobowały wy­

nik rokowań i udzieliły wicemini­
strowi Nierowi pelnoanooniotwa 

CSRS z sekretarrzem generalnym 
KC KPCz. Gustawem Husa­
kiem zwiedziła w środę przed po­
łudniem Stocznię im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. Gościom czecho­
słowaclum towarzyszyli: l sekre­
tarz KC PZPR - Edward Gierek. 
pre.z.es Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz oraz inni działacze ~ar­
tyjni i rządowi. 

Gustaw Husak i Edward Gierek 
z zainteresowaniem oglądal.i suchy 
dok. gdzie pows-tają kadłuby moc­
skich olbrzymów. 
Następnie goście obejrzeli pierw. 

(Dalszy ciąg na ~!r 2) 

stał spowodowany defektem instala- Dziś polscy telewidzowi~ obejrzą w 
cji elektrycznej. Do takięgo wniosl<u programie pierwszy odcrnek serialu 
doszła komisja śledcza, która ogło- produk<:JI NRD pt'. „Telefon 110". 
siła 12 bm. wyniki swych badań w I Tytuł filmu .l!och~dz1 od .!1umeru te­
tej sprawie. Pożar zaczął się na 12 lef~nu berłlnskieJ połl~Jl ludowej: 
piętrze w wyniku defektu w prze- Kazdy . z odcinkó~ serialu . stanowi 
wodach oświetlenia i klimatyzacji. samodzielną całosć I ukazuJe p_racę 
Początkowo liczbę ofiar pożaru sza- / brygady śledczej: Scenariusz filmu 
cowano na 189 osób, ostatecznie jed- oparty. jest części o\\: o na fa~tach za­
nak ustalono, te wynosi ona 179. czerpmętych z archiwów pobcyJnych. 

podpisania protokołu końcowego. l G. Husak 1 E. Gierek podczrui zwie 
R_ząd NRF . powziął . 1JO~obną de- dzanla Sto„zni im. Komuny Pary-

cyz3ę wczora), upowazma3ąc sekre- skiej w Gdynl. 

hł tarza stanu Gausa do złożenia pod- · 
C open pisu w imieniu rządu federalnego. CAF - Kosycarz - telefoto 

Policjant zastrzelił 

16-Ielniego 
Wczoraj w pobliżu Alicante w Hisz­

panii doszło do tragicznych wyda­
rzeń. Policjant zastrzelił 16-letniego 
młodzieńca, który na jego rozkaz nie 
zatrzvmał samochodu. Trzech mlo­
dych ludzi znajdujących się w tym 
samochodzie aresztowano. 

108,7 mln Japończyków 
Ludno~ć Japonii w końcu paździer­

nika ub. roku wynosiła 108.710 tys. 
Według danych kancelarii premiera, 
w okresie roku liczba mieszkańców 
Japonii wzrosla o 1.380 tys. 

Zniesienie embarga naftowego wobec USA 
tematem nr 1 konferencji w Trypolisie 

W stolicy Llbli, Trypolisie, rozpo­
częła się w środę konterencja mi­
nistrów przemysłu naftowego państw 
arabskich. 
Głównym tematem obrad jest kwe­

stia. czy państwa arabskie powinny 
uchylić embargo na eksport ropy 
do USA i Holandii, wprowadzone 

przed 5 miesiącami; podczas wojny 
pa:bdzlernikowej. 

Szurkowski trzeci na mecie w Orange 

Przed rozpoczęciem się p<>S!edze­
nia środowego ministrowie nie chcie­
li wyjawić reporterom, jak ustosun­
kują się do sprawy embarga. Jeśli 

jednak wierzyć doniesieniom prasy 
algierskiej, bejruckiej i kalrskiej w 
kWestll tej stanowiska poszczegól­
nych państw arabskich znacznie się 
od siebie różnią. Arabia Saudyjska 
i Egipt opowiadają się za zniesie­
niem lub złagodzeniem embarga, mo­
tywując to „zmianami w polityce bli 
skowschodniej USA". Natomiast, 
Irak, Algieria. · Libia i według nie­
których źródel, również Kuwejt są 
przeciwne zniesieniu zakazu sprze­
daży ropy do USA i Holandii. 

I • 
I rz a z ew 

• • żołnierze z polskich oddziałów Doratnych Sil Zbrojnych ONZ na 
Bliskim wschodzie uczestniczący w akcji rozminowywania tzw. strefy 
buforowej między pozycjami egipskimi i izraelskimi w pobliżu Ka-

nału sueskiego. 
r z m ił o 1ce1 W Trypolisie sądzi się, że na osta­

teczną decyzję konferencji wpłynie 
w poważnym stopniu stanowisko Sy­
rii. Syr1!a - lak dotychczas - uza­
leżnia uchylenie embarga od postę­
pu w kwestii rozdzielenia wojsk sy­
ryjskich i izraelskich na Wzgórzach 
Golan. 

CAF - UPI - wlefoto 

lllllll lllllllllllll lllllll Ili I Ili llllll I lfllll llllllll li llllllllllllllllllllllll Ili lllllllllllłllllllllllUllllllUlllllUllllll 
rzed dwoma dniami na tokijskim lotnisku Ra-p neda wylądował specjalny samolot . japońskich 
linii lotniczych (JAL), który przywiózł byłego 
podporucznika armii japońskiej Hiroo Ouodę. 

Został on powitany przez przedstawicieli rządu I ty­
sięczne tłumy, powiewające narodowymi sztandauml. 
Powrót Onody do ojczyzny po blisko JO-letnim ukry­
waniu się w dżungli na filipińskiej wyspie Lubang 
przekształcił się w nacjonalistyczną manifestację o za­
sięgu nie' notowanym w Japonii od czasu zakończenia 
wojny. 

Zresztą już od pewnego czasu. a mlanowłcle od 
chwili, kiedy powstały realne widoki na to, że „do 

końca wierny przysiędze złożonej ce!arzowl" podpo­
rucznik wywiadu japońskiego, Hiroo Onoda da się 
nakłonić do opuszczeuia dżungli, w Japonii obok ak­
tywnego udziału niemalże całej prasy, radia i telewi­
zji rozszalała się wlellta kampania nacjonalistyczna, 
kreująca Onodę na „bohatera narodowego". Od wie­
lu dni szpalty tutejszej prasy wypełnione są peanami 
na cześć jego osoby, „prawdziwie żołnierskiej" posta­
wy, jego „godnego najwyższego podziwu" bohater­
•twa. 

Zrozumiale są radość I glebokie wzrusz~n'n ~ędzl-
wych rodziców, z powodu odzysk•!lia sy--. "--~o 

przez dziesiątki lat uważali za zmarłego. Można na­
wet mieć pewien podziw dla samo~aparcia, a przede 
wszystkim odporności psychicznej i wytrzymałości fi­
zycznej człowieka, który w imię fałszywie pojętego 
obowiązku żołnierskiego potrafił dobrowolnie skazać 
się na blisko 30 lat wegetowania w dżungli. Mo~na 
również zastanawiać się nad tym, czy ten człowiek 
jest dziś w pełni poczytalny. 
Jednocześnie jednak warte głębokiego zastanowienia 

jest to że z inspiracji potężniejszych, a na pew~o 
bardzi~j wpływowych niż się powszechnie uwaza, 
skrajnie prawicowych sił, marzących o wielkojapoń­
sklm Imperializmie, o odbudowie potęgi militarnej te­
go k1•aju, wykorzystuje się odnalezienie zaszytego w 

dżungli • filipińskiej fanatyka do prób odrodzenia Ja­
pońskich nastrojów nacjonalistycznych, musi to bu­
dzić głębokie zaniepokojenie. 

W Tokio twierdzi się, źe tolerowanie, a nawet pod­
sycanie przez koła rządowe nastrojów wokół tej histo­
rii Jest obliczone na to, by odwrócić uwagę społeczeń­
stwa od coraz boleśniej trapiących je problemów dnia 
codziennego. 

Co najmniej zastanawiający jest równld łąkt, te 
gloryfikRcja Onody zbiega się ze wzmożoną aktywnoś­
ci:\ sil skrajnej prawicy. 

TADEU'>Z RUBACH 

W środę, 13 bm. rozegrano ozwar 
ty etap kolarskiego wyścigu Pa­
ryż - Nicea, który prowadził z 
miejscowości St. Etienne do Oran_ 
ge i liczył 218 km. Najszybciej 
finiszował z kilkudziesięcioosobo­
wej grupy kolarzy, Belg Erick Le­
man jeżdżący w „stajni" Mic de 
Gribaldi, który wyprzed~i! swego 
rodaka van Lindena oraz Ryszar­
da Szurkowskiego. Na czwartym 
miejscu uplas-0wał się także repre­
zentant Belgii Karstens. 

WYNIKI CZWARTEGO BTAP~ 

1. Leman (Belgła) 5 :32.09 (s bonlf, 
5 :32,0ł) 

I. Van Linden (Belgia) ten sam czas 
(z bonlf. 5 :32.06) 

s. Szurkowski (Polska) ~ sam czas 
tz bonil. 5 :32.08) 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wybuch w fabryce 
W środę wczesnym popołudniem 

w pomieszczeniu fabryki środków pi­

W stolicy Lib!I ogłoszono, te u­
czestnicy konterencji rozpatrzą tak­
że sprawę „nielegalnego docierania 
ropy arabskiej na rynek pólnocno­
amerykański mimo obowiąztiJącego 
embarga". 

Koniec kłopotów 

z gazowym paliwem 
Skot1czyć się powinny brakl pojem­

ników - butli z gazem płynnym do 
zapalniczek gazowych. Załoga zakla­
dów „Fredom - Termet" ze Swlebo­
dzic zwiększa bowiem w br. ich do­
stawy rynkowe aż trzykrotnie - do 
blisko 900 tys. sztuk. Miniaturowe 
„magazynki" paliwa są wygodne i 
praktyczne w użyciu - Jch pojem­
ność wystarcza co najmniej na trzy­
miesięczną eksploatację zapalniczek. 

rotechnicznych w Brukseli nastąpił Warto dodać, że załoga zakladów 
wybuch o wielkiej sile, który spowo- ze Swiebodz1c jedyny krajowy 
dowal śmierć dwóch osób. Dwie dal- producent zapalniczek gazowych 
sze osoby uznano za zaginione. Jest tak zwiększa także w br. dostawy .. pol­
że siedmlu rannych, w tym trzech skich ronsonów" do 250 tys. sztuk. 
ciężko. SUa wybuchu uszkodziła llcz Obok wytwarzonych obecnie dwóch 
ne dachy sąsiednich budynków, zaś rodzajów zapalniczek, ukażą się 

odłamki zbunonego muru znalez!o- j wkrótce nowe zapalniczki gabinetowe 
no w odległości trzech kilometrów or:J?. ?Ąpnlnic7ki w porcelanowych ze_ 
od fabryki. stawach wraz z popielniczką. 

TRANSMISJA RADIOWA 
I TELEWIZYJNA 
ZE SPOTICANIA 

Z DELEGACJĄ CSRS 

Dziś o godziruie 15.55 Pol­
skie Radio i Telewizja na­
dadzą w programach pierw­
szych bezpośrednią transmisję 
ze spotkania delegacji partyino­
rządowej Czechosłowackiej Re-­
publiki Socjalistycznej z ludno­
ścią Warszawy. 

Transmisja telewizyjna nada­
na będzie w kolorze. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 73 dniu roku słońce wze­
szło o godz, 5.54 zajdzie zaś o 
godz. 17 .38. 

Matylda, Leon, Bożec!echa. 

urri 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże. Temperatnra mini­
malna - minus 2 st. c„ maksy­
malna ok. plus 8 st. C. Wiatry 
słabe I umiarkowane, p<1łudnio­
wo-wschodnie. 
Ciśnienie 7ł3 mm. 

e 

1'194 - Ur. Józef Bem, gene­
rał wojsk polskich i węgier. 
skich, teoretyk wojskowości. 

1879 - Ur. Albert Einstein fi­
zyk. laureat nagrody Nobla, 

1883 - Zm. Karol Marks. 
1804 - Ur. Johann Strauss 

kO.lll\POZytor. 

a m ś 

Z-.e ~a,Jdzfe się osa, aby 
ukłuó twa.rz pełną łez. 

"'J 

- Alet kochany, uspokój się! 
Nic poważnego. tylko motor nie 
chce zaskoczyć !.„ 



„Skromne" 
apetyty Pentagonu 

Trzeci dzień pobytu ·delegacji 
Ministerstwo Obrony USA zabiega 

w Kongresie o dalsze zwi~kszenie 
wydatkow na zbrojenia, 

Ostatnio z żądaniem przeznaczenia 
na potrzeby Pentagonu dodatkowej 
swny 6,2 mld wystąpił wicemini­
ster obrony USA, Wiliam Clements. 
Oświac!..;:zyJ on, że okolo 3 mld do­
larów ma być przeznaczonych na 
„podniesienie gotowości bojowej a­
merykańskich sit zbrojnych". 

Wreszcie Pentagon slctada wniosek 
o kredyt w sumie 29 mln dolarów 
na prace związane z rozbudową ba­
zy amerykańsltiej na wyspie Diego 
Garcia na Oceanie Indyjskim, 231 
milianów na zastąpienie sprzętu woj­
skowego, dostarczonego Izraelo'\vi, 
pięciuset mili~nów w związku ze 
wzrostem cen paliw oraz również 
pięciuset milionów dla reżimu saj­
gońskiego. 

(Dokończenie ze str. 1) 

szy zbudowany tu 105-tysięcznik 
statek „Marszałek Budionny", prZR.­
zmaczony dla arunatora radzieckie­
go. Statek jest w zaawansowa.nej 
fazie wyposażania. 
Opuszczających gdyńską stocMię 

G. Husaka i E. Gie•!'lka robo~ni•cy 
że.gnają okJ"zykami na cześć przy­
jaźni bratnich narodów Polski i 
Czecbosłowa,cji, kwiatami, owacją. 
Gusfaw Husak i Edward Gierek 
życzą strn:znioWCOIIll s,ukcesów i 
reail.iza;cji ich ambubnych planów. 

POZEGNANIE NA WYBRZEŻU 
- POWROT DO WARSZAWY 

Delegacja partyjno - rządowa 
CSRS pod przewodnictwem sekre­
tarza generalne,gio KC KPCz. Gu-

Projekt nacjonalizacji wenezuelskiej ropy 

sitaiwa Husaka zakończyla w środę wygł06iJ,i premierzy - Lubamir 
pobyit na Wybrzeżu. SZJtrougal i Fliotr Jaroozewkz. 

Na lotnisku, ude~rowanym fia- Przewodiniozący rządu CSRS 
gami pa11sitwowymi obu krajów I stwierdzi!, że delegacja uważa wi­
czerwonymi sztandarami delegaćję zytę w Polsce za bardzo pożytecz­
oraz Edwarda G ierka i jnne os.o- ną, a ro=owy, jakie prowadzila -
by, pożegnali goopodarze Wyibrzeia za bardzo owocne. Nie wątpimy -
Gdańskiego. W południe goście powiedział - że ich rezultaity 
pow1rooili do Warnzawy. znajdą w najbliższym okresie wy­

SPOTKANIE 
G. HUSAKA z E. GIERKIEM 

W środę w godzinach popohl­
dniowy,ch se'kreta17; generalny KC 
KPCz. Gusitaw Husak s.pot.kal się 
w WHan01Wie z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem GieiI"kJiem. 

Spotkanie upJ:ynęlo w bard2J0ser­
decznej atrnosfor:re. 

ROZMOWY 
W URZĘDZIE RADY MINISTROW 

raz w wyższym stopniu wspólpra. 
cy między naszymi pactiami i 
krajami, i to we ws.zys.tlkich kie­
runkach. Uczyn•imy wszys,tko, aby 
wnioskii wynikające z naszych roz­
mów zostały konsekwentnie wcie­
lone w życie. 

P. Ja<I''O<SZewicz na'Wliąza1 do !ak­
tu, że podcrz:as rozmów i spotkań 
z delega•cją czechosłowacką w War. 
sxaw,ie wiele uwagi poświęra się 
zarówno problemom współpracy 
polsko - czechosłowackiej we wszy­
s.bkich dzliedzimach życia, jak i rea. 
lizacji celów politycznych i inte­
g>rncji gos~arczej w całej socja­
lis•tyicznej rodzinie narndów. 

+ * 

Fiaty 125p - „Monte Carlo" 
,, A c r o p o I i s '' • l 

Pierwszy z produkowanych w Pol- I napędzane nie tańcuchem, a paskiem 
sce Fiatów doczeka] się kolejnej z tworzyw .sztucznych. 
modernizacji. Korzystając z rozwo- Razem z nowoczesnym źródłem 
ju „rodziny fiatowskiej", konstruk- napędu zastosowano wzmocnione 
torzy FSO wykonali nową wersję sprzęgło i 5-biegową skrzynię prze­
„Fiata 12ii-p", łącząc ten model z kladnlową. Do tego również dolączo­
elementami samochodu t32-p. Ubie- no inny „sportowy" tylny most i o­
gloroczny rajd warszawski byt jed- czywlścle wzmocni.one zawieszenie. 
ną z generalnych prób tego maria- Wszystkie dane techniczne składają 
żu, zdaniem kierowców działu spor- się na osiągi Iście europejskie, a 
tu fabryki, w pelni udanego. więc 165 km/godz. w tej mniejszej 

Nowe modele „Fiata": „Monte Car- wersji silnika, przyśpieszenie od O 
Jo" i „Acropolis" wyposażono w sil- do 100 km/godz. w 11,5 sekundy. 
niki o pojemności 1.600 i 1.800 ccm. W wersji „Acropolis" z silnikiem 

Poza silnikiem samochody te nie 1.800 ccm samochód ten ma 105 km 
różn ią się na pierwszy rzut oka od i identyczna konstrukcję. Podstawo­
popularnego .,125-p", Zastosowanie wa zmiana polega na większej po­
nowych silniejszych sllniltów w za- jemności silnika. W tej wersji w 
sadniczy sposób zmienia technikę odróżnieniu od poprzedniej zastoso­
jazdy tym samochodem. A więc W wano gaźnik solex a nie Weber. 
wersji ,.Monte Carlo" moc silnika Poza tym nie ma tam zasadniczych 
wynosi 98 km, Silnilt ma wal kor- różnic. Szybkość maksymalna „Fla­
bowy. podparty, na 5 łożyskach, a ta" „Acropolis" wynos! 173.5 km/godz. 
zgodn ie z wymogami najnowszej a przyśpieszenie od O do 100 km 
techniki motoryzacyjnej w głowicy wymaga 10,8 sekundy. 
znajdują się dwa walki rozrządu 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.Jak donoszą z Caracas, tamtejszy 
dziennik „El Nacional" opublikował 
projekt ustawy o natychmiastowym 
przejęciu przez państwo wielkich za­
granicznych koncernów naftowych, 
które wydobywają 95 proc. ropy w 
tym kraju. Projekt ten, opracowany 
przez grupę ekspertów partii społecz­
no-chrześcijańskiej (COPEI). która 
dotychczas sprawowała władze, ma 
być przedłożony w tym tygodniu w 
Kongresie Narodowym. 

eksploatują pola naftowe w Wene­
zueli na podstawie 40-letnich umów 
koncesyjnych, które zaczynają wyga­
sać w 1983 r. Obecnie .-óżne grupy 
społeczeństwa Wenezueli domag,ają 
się przyspieszenia nacjonalizacji 
głównego bogactwa kraju. 

W &iedzibde U.rzędu Rady Mini­
sitrów odlbyly się tego dnia rozmo. 
wy członlka prezydium KC KPCz. 
przewod•nkząrego rządu CSRS 1Ju­
bomi1"a SZJtrougaJa z członkiem 
Biura P<llittycznego KC PZPR, pre­
zesem Rady Ministt-ów Piobrem 
Jaros:zewk:zem. 

p,r:zedmiotem ro:mnów były aktu­
alne i perspektywicmie problemy 
polsko-czechosłowackiej współpra­
.r;y go1,9poda!'czej, naukmvo.<tectmicrz:­
nej i w innych dzied:z'ilruwb. 

;~;f!~]~~i~i~ł:a~g~ Na jw1iększy na świecie statek rzeczny 
Nowy prezydent Carlos Andres Pe­

rez, który objął władze we wtorek 
12 bm., w inauguracyjnym przem6-
wleniu nawiąz,al do tej sprawy, 
stwierdzając że w interesie kraju na­
leży ustanowić kontrolę państwa nad 
całością gospodarki surowcowej i e­
nergetycznej. 

KC PZPR Edward Gierek i sekre- w stoozni Komarno w Słowacji 
tarz generalny KC KPCz .. G'.~s1aw J buduje się dla radzieckiego armato­
Husak wygiios.zą Przeil!lÓ'W1ema W ra największy na świecie osobowy 
czrul•ie tego spotkania. statek rzeczny - „01-400". 

Ten wycieczkowy statek, o dłu­
gości 136 metrów I szerokości 16,8 
metrów. pływać będzie na trasie Le­
ningrad - Moskwa Astrachań. 
Głębokość jego zanurzenia wyniesie 
2,B m, a wysokość kadłuba nad wo­
dą - 2,15 m Koncerny ,,Exxon", ·uShell", „Mo­

bil'', 
1
,Sun Oil Gulf" oraz „Texaco" 

8 za 
„Mors" 

SPOTKANIE W JABLONNIE 

W'ieczo.rean sekretarz generalny 
KC KPCz. Gus.taw Husaik wydal 
w Jabl>onnie obiad na cześć I se. 
k,retarza ~C ,PZPR Edwarda Gier­
ka. 

W cza&ie obiadu 

3 

60 

„Fiaty" 

m~tocykli 

15 telewizorów 

motorowerów 
Unikalna jednostka pływająca ro­

dem z Komarna będzie mieć trzy 
gtówne silniki o mocy 1 tys. koni 
mechanicznych każdy, co pozwoli na 
rozwijanie szybkości 30 km/godz. 
Statek pomieści 400 pasażerów, któ­
rych będzie obslugiwać 80-osobowa 
załoga. 

skazanych 
Spółdzielni 

Wcwraj Sąd WoJewoctzk! w Lodzi I tys. zt grzywny i 4 lata utraty praw, 
zakończy'l rozprawę przeciwko 8 o- Damian Patora (Uniwersytecka 14) -
skarżo•nym, którzy - Jak udowodnio- na 5,5 roku, 80 tys. zl grzywny !. 4 
no - przez kilka lat okradali spół- Jata utraty praw, \Vincenty Rynkie· 

IJlllllllllłlllllfllllllfłłHllHlllJlllJ 

MALY LOTEK 

!, U, 17, 28, 29 zbiórki makulatury 
!Nowy osobowy statek z Komarna 

wyposażony będzie w urządzenia za­
pewniające mu bezpieczną żeglugę 
w warunkach morskich. Będzie bo­
wiem przepływać przez największe 
w Europie jeziora Ladoga i Onega, 
gdzie przy kapryśnej aurze fale do­
chodzą do 2,5 m wysokości. 

wylosowa.na banderola.: 
dz1e1J11ię „Mors" z surowca. Surow- , w.lcz (magazymer „Morsa", zam. G•a Czyim jest mak.ula·tura dła gos-
cem byla parafina wysokiej klasy, bien!ec 1•1 b) - na 4,5 roku, 30 tys. poda,rki naszego kraju - wyja 

710286 

używana do produkcji zniczów, świec zl grzyWlily ! 4 lata utraty praw, lllłlHlnHlllJIHllllllHllllllllHHTIJ śniać nie trzeba. Wystarczy wie~ 
nagrobkowych, pasty do podłóg itp . .Jan Ciupek (Swierczewsk!ego 57, kier. ---------------------------......:. __ _::_ __ 
Inicjatorem kradzieży by! ojciec jed- magazynu) - na 3 lata 1 30 tys, zl 
nego z pracowników spóldzielni - grzywny. Stefan Klecha. (kler. maga- w d I 
69-letni Tadeusz Patora (zam. Sien- zynu, Zarzewska 1'9) - .na 2 lata i ,nft

1 
O 

k1ewicza 29). właściciel prywatnego 20 tys. zl grzywny, Kazimierz Szot I HAI, 
-zakladu tej samej branży. Mia! trud- (Obrońców StaUngrac!u 30), brygad.7.>­
ności z nabyciem dobrego surowca, sta transportu - na 2,5 roku i 2D 
więc uda! się o „pomoc" do syna. tys, zl grzywny, Eugeniusz JęczkoW· 

rozbił XVl-wiecznq wazę 
Ten Z-OI'ganizowal rychło systema- ski (Marysińska 11~) kierowea Spól-
tycme okrada,nie spółdzielni, przy cnielni „Ster" - 2,5 roku i 25 tys. 
pomocy innych praoowników i kie- zl grzywny, Eugeniusz Sadowski 
rowców. Co prawda sąd nie P.rzyjął (!N'iciarniana 22) - na 2 lata pozba­
ilości ustalonej w śledztwie (8 ton), wienla wolności i 20 tys, zł grzyw­
ale uzna!, że skradziono 5 tan pa- ny. Za&ądzono od oskarżonych od­
ra!iny o wartości przeltraczającej 96 szk·odowanie na rzecz Spólctzielni 
tys . zl. „Mors". Wyrok nie jest prawomoc-

Skazani zostali: Tadeusz Patora - ny. (tar,) 
:na 3 lata . pozbawienia wolności, BO 

28-letn! lekarz l.rańskl zniszczył w 
słynnym British Museum cenną 
XVI-wieczną wazę wioską, Kopnął 
on postument, na którym stała wa­
za. Waza spadła. roo:bijając się na 
kawa.lid. 

Jej wartość ocenia się na 11,5 tys. 
dolarów, Została. ona wyprodukowa­
na. w mieście Urbino około 1580 ro­
ku. Pierwszy raz usiłowano ją zni­
szczyć w 1845 r. Sprawca został wte• 

dy uznany za niepoczytalnego. za­
bytek został <Hlrestaurowany, jed­
nakże - zdaniem specjalistów, bar­
dzo nieumiejętnie, Obecna renowa­
cja ma potrwać około ł lat. Akt 
irańskiego wandala jest drugim w 
ostatnich 2 tygodniach zamachem na. 
dzieła sztuki w Londynie. 23 lutego 
skradziono bezcenny obraz Vermeera, 
który dotąd nie został odnaleziony. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn111111111111nm111nm11111111111r11111111111111m111111111111111111mmm11111111mm11111m1111. 

dzieć, że 1 tona te,go cennego su­
rowca zawi€ra średnio 600 kg ce. 
lulozy - artyk.u1u deficytowego, 
którego brak uzupel:niany jest ko-
szfownym importem. Cen.trala Su- u 
!'OWCÓW Wtórnych, chcąc zasipokoić I waga 
w tym tylko roku potrzeby nasze. 

na chomika! 
go p.rzemysłu, powinna skupić po­
nad 380 tys. ton makuJa,tJUry. Są to 
zadania poważne, któryrh reaUza­
cja uzależniona jest m . .i!l1. od &po. 
le.cznej postawy każdego z nas 

W dniach od 15 marca. do 15 
maja br. trwać będzie wielki, o­
gólnopolski konkurs zbiórki maku­
latury pod hasłem „Gospodarni I 
oszczędni budują Centrum Zdrowia 
Dzieck„". Ca.lim-wity dochód ze 
sprzedaży zebranej makulatury 
przeznaczony zostanie w całości na. 
ten piękny cel. W konkursi€ może 

Ministerstw? Zdrowia NRF wysto­
sowało ostatnio ostrzeżenie ptzed ho­
dowaniem w domu cl1omika. Oka­
zuje się bowiem, :ita ten gryzoń bę­
dący cz~to ulubieńcem dziec;!, jest 
nosicielem wlfusa, który może wy­
wołać zapalenie opon mózgowo-rdze­
niowych. Wirus ten atakuje najczęś­
ciej kobiety w trzech pierwszych 
miesiącach ciąży . .Jest on szczególnie 
grotny dla plodu. 

wziąć udział każdy; kto dostarczy 

§·1•J:iit J#i:X•l:ii L-1·
1
1•J:ik Jl#ł-1•1311. tff.~r~TUT1:~~~;~t~~a~r 

• ------ --- __ I• ____ - BI ---- pa·czkę,bądźpaczki.Uczestniikkon-
kursu otrzyma :za ka,żde dostar-

wypotlkó~ 
,,. ~ Wczorai w l,Qcl,Zi,. przy zbiegu 
ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej An­
ton! U „ lat 62 (Kilińskiego 12) wy­
skakując z tramwaju 16/l, dostał się 
pod wagon. Obrażenia opatrzono mu 
w pogotowiu, a następnie przewie­
ziano do Izby Wytrzeźwień. Dziś, w hali pr. zy al. Unii J. Kudra o wys""c1·gu Paryz· -N1·cea I ~fr; }~oe~e u~:~a~ufu~~r~ jednej z 5 tys. na.gród, m. in. „Fia-• 'lf • • p h E ta 125p", dwóch „Fia.tów 126p", 15 

Pierwszy mecz POi' ma1owy UC aru uropy K ~1:~:a1 ~l~~~ygmi;a;~;-;:r~~~~ ~~r:,~~~lek~t~~~w~~~~ywwei~/~az:~,.{wi fi!~!::r~. 15 ~:~~':tó:ó~:idi~~~: 
A Henryk s., lat ok. 70 (Matejki 

lOc), przechodząc nie<>strożnie skrzy­
wwanie ulic Nowotki i Kopcińskiego 
dostał się pod tramwaj 17/2 Bis. z 
obrażeniami przewieziono go do szpi­
tala. 

fotograficznych, rowerów itd. War­
wanie wśrod sympatyków tej jeśli wyścig kończy! się na stadionie tość no"rÓd si<>ga ogółem 2 mln zł. 

ŁKS. TTT Daugawa · (Ryga) 
oyscypliny sportu nie tylko w walka o czołowe loka.ty rozgrywana ..., " 

całej_ Euro,Pi". ale z uwagi na udział była już na samej bieżni cz11 torze. 
w mm dziesiątki Polakow również i - Kto zdaniem pana ma szansę na 
w naszym kraju. A oto co na temat wygranie wyścigu Paryż-Nicea? 
tej. wielkiej imprezy kolarskiej powie- - Wszystko przemai11ia za tym, że 
dział nam wczoraJ dwukrotny zwy- chyba Merckx. Jeśli zdoła utrzymać 
<JLęzca Wyścigu. Dookoła Polski i 5- dotychczasową przewagę. Zadecyduje 
krotny uczestrnk Wyścigu Pokoju - najlepszy czas jaki uzyska pretendent 

Oglos:zenia o warunka<'.h ko.nkur. 
su otrzymaly już MZBM, k,tóre 
odpowiedzialne są za udostępnienie 
ich mies.zl'mańcom poszczególnych 
pasesji w Lodzi i województwie. 
Bliższe informacje (m. in. na te­
mrut najbliższego punktu skupu) u • 
dzielane będą ponadto pod nastę­
pującymi n1Ume1·ami t€lefcmów: 
318-14, 220-82, 263-21, 589-24 (do 
26). 838-53. 

A !Na al. Unii cofający się samo­
chód ciężarowy IO 7059 uderzy! w 
stojący samochód osobowy, kt6ry zo­
stał uszkodzony. 

15 krotny uczestnik finałów o 
Klubowy Puchar Europy, w 
tym 13 tytułów najlepszej 
drużyny naszego kontynentu 

- oto wizytówka dzisiejszego przł\ 
ciwnika koszykarek LKS, znanego 
już łódzkim kibicom tej dyscypliny 
sportu, zespołu TTT Daugawa z R;v­
gi. 

Przypomnijmy, że w ubiegłoroc7Jl1ej 
edycji pucllaru LKS dwukrotnie prze 
grał ze swolm dzisiejszym przeciw· 
nikiem już w ćwierćfinale 48 :92 (w 
Lodzi) i 56 :87 (w Rydze), a B. Sto­
'!'ożyńska uzyskała w obu tych po­
jedynkach aż 43 punkty. Czy ! w 
tym rokll powtórzy ten sukces? -
Przekonamy sią o tym po dzisiejszym 

Sukces „Orląt" 
w Bułgarii 
Piękny sukces odniosła w środę 

młodzieżowa reprezentacja polskich 
piłkarzy_ w pierwszym ćwierćfinało­
wy1p meczu młodzieżowych mi­
strzostw Europy „,Orlęta" pokonały 
w Blagojewgradzie Bułgarię 2:1 (2:0). 
Bramki strzelili dla Polski: szarmach 
w 13 mln, Lato w 20 min. 
Drużyna polska wystąpiła w skła­

dzie: Mowllk - Szymanowski, Wie­
czorek, Bulzacki, Sobczyński - Kmie­
cik, Zmuda, Drozdowski Lato, 
Szarmach, Karaś (od 44 min. Garlow­
ski), 

Pierwsi kandydac,i do MWP 
Otrzymaliśmy pierwsze zgłoszenia 

do XV jubileuszowego Małego Wyści­
gu Pokoju o laurowe wieńce „Dzien­
nika Lódzkiego". Z .numerem pierw­
szym startować będzie Włodzimierz 
Skrzecz. Nazwiska wszystkich zgła­
szających się kolarzy drukować bę­
dziemy na lamach „DL". 

Zgłaszać się mogą kolarze urodzeni 
w latach 1958-1961. Wszyscy startować 
będą w jednej grupie. Ustalono już 
skład komisji sędziowskiej na czel" 
której stają znani działacze sportu ko „ 
larskiego: J, Wróblewski, T. Domań­
ski i ' Cz. Wróbel. 

Zgłoszenia przyjmowane są codzien­
nte w sekretariacie „Dziennika Lódz· 
kiego" ul. P!otrlrnwska 96 III p, w 
godzinach od 10-16. Kolarze wystar­
tują według kolejności zgłoszeń. 
Pierwszy etap rozegrany będzie na 
czas na dystansie 10 km - 26. IV. 
Wszystkie etapv organizuje sekcja 
kolarska SKS Społem. 

Wpisowe wynosi 10 zl. Kolarze po­
winni posiadać zaświadczenie lekar­
skie I kaski ochronne. Wyścig dostęp­
ny Jest dla zawodników Z' Lodzi l 
województwa łódzkiego. 

I DZIENNm LODZKI nr 62 (7862) 

meczu oraz po spotkaniu rewani<>­
wym, które rozegrane będzie za t:v­
dzleń w Rydze. 

.Jak poinformował nas w czasie 
wczorajszej konferencji prasowej tre­
ner ryskiego zespołu, jeden z czoło­
wych szkoleniowców pitki koszyko­
wej kobiet w ZSRR - R. Karnetis 
TTT Daugawa przystąpi do pojedyn­
ku z LKS w swym najsilniejszym 
skladzle z reprezentantką narodowej 
drużyny seniorek ZSRR 22-letnią 
(2.10 m wzrostu) U. Siemienową 
oraz jej dwoma młodszymi koleżan­
kami - Saleniece i ·skapan<! (z mło­
dzieżowej reprezentacji ZSRR). 

A oto pełny skład drużyny TTT 
(w nawiasach podajemy numery po­
szczególnych zawodniczek): , 

M. Skapane (4), M. Salenlece (5), 
U. Siemionowa (G), T. Hendele (7), 
M, Bikse (8), I. Pane (9), D. Grund­
ma.ne (10), L. Sw:uinska (11), M. 
Bogdanowica (12), G. Kauke (13). 
Kierownikiem ekipy jest K. Hauks. 

Z informacji jakie uzyskaliśmy od 
trenera LKS - J, żylińskiego wy­
nika, że również drużyna gospoda­
rzy wystąpi w swym najsllnie.1szym 
składzie. Dzisiejszy mecz (początek 
o godz. 18) zapowiada się więc na 
interesujące widowisko. 

Spotkanie prowadzić będa D. .Jak­
sic (.Jugoslawla) i P. Ardite (Wło­
chy). Komisarzem z ramienia Euro­
nejsklej Federacji Pilki Koszykowej 
jest Polak - M. Kozłowski. (W) 

ŁKS - Włókniarz 1 :O (1 :O) 

.Jan Kudra. do I miejsca wliczając w to dzistejszu 
- Dobrze się chyba stało,. żg wraz etap oraz z jakim zapasem sit wy­

ze 130 na1lepszymi kolai·zami zawodo- startuje do ostatnich etapów. Uwa­
wyml E:uropy w11st_artowała na trasie żam, że jeś!t Szurkowskiemu nadal 
z Paryza do Nicei dziesiątka czolo- tak będzie się wiodło jak dotychczas, 
wych kolarzy f'.O<sk! z mistr·zem i wi- powinien on znaleźć się w pierwszej 
cemistrzem. świata amatorów - R. dziesiątce. Bylby to moim zdaniem 
Szurkowsk11n i S. Szozdą na czele. wielki sukces amatorski,eao mistrza 
Pierwsz~ konfrontacja zawodowców i świata. jak na voczatek tegorocznego 
amato'l'OW pozwoli nareszcie na spraw sezonu. 
dzenie „ukladu sit" o czym zresztą Chciałbym dodać - pawiedzlal na 
marz11lem w okresie swoich startów zako1iczenie rozmow11 J. Kudrn - że 

- Czy zdaniem pana nasi kolarze z faworytem wyścigu Paryż - Nicea 
odegrają_ jakąś większą rolę w walce Eddy Merckxem spotkalem się dwu­
z koalicJą zawodowców? krotnie na szosie. Na miesiąc przed 

- P1:0Jesjona!iśei nie tworzą przecież olimpiadą w Tokio przegrałem z nim 
jednolitej grupy, Wśród uczestników w jednym z wyścigów we Francji 
wyścigu Paryż-Nicea, rywalizują ze zajmując 11 miejsce (Merckx byl pier­
sobą poszczególne „stajnie". Ka,tda wszy). Natomiast w czasie wyścigu 
ma swego asa, na którego jeśli zaj- oltmpijsTdego z1·etvanżowalem mu się 
dzle potrzeba pracują wszysc11 pozo. zajmujqc 13 miejsce (Merckx - 84). z 
staU kolarze: Nasi chlopcy też otrzu- uczestników tegoi·ocznego wyścigu 
mali zadanie pomaganta Szurkow- ścigałem się z takimi kolarzami jak: 
skiemu. Sądzę, że gdyby metu po- swerts, Karsten• ! Gimondi. z tvm 
szczególnych etapów znajdowaly się ostatnim wyqralem właśnie w Tokio. 
na bieżniach stadionów, szansa dla Rozmawia!: .J. Nieciecki 

37. 
41. 
53. 
56. 
64. 

(Dokończeni€ ze str. 1) 
Ma.tu siak 
Mytnik 
Krzeszowiec 
Kręczyńskl' 
Szozda (>nzy!!cy ten Ul\\ -.. 
co zwycięzca. eta.pu) 

Na 20 km przed metą w P'Q'nad 

tym za.pomnę. Myślę te wygtarczy 
sil i mnie i koleg<nn". 

KLASYFIKACJA PO CZTERECH 
ETAPACH 

1. Merckx (Belgia) 
2. Van Linden (Belgia) 
3. Bruyere (Belgia) 

19, Szurkowski (Polska) 

Gimnastyka na 

!O :47.31 
20:47.36 
20:47.36 
20:47.58 

raty 

Na boisku przy ul. s Marca roze- 100-osobowej grupie zaczęły się za­
grame zostało wczoraj sparrin!J:owe żarte ataki i k<mtratakl. Nasi byli 
s,potkll!nie pomiędzy LKS i Wlóknia- w komplecie w przedniej części za­
rzem. Mecz tf'n wywołał sporP. zaln- sadmiczej grupy. Na 15 km przed 
teresowanie spragnionych już pilKi Orange 1<amknięty przeja,zd kolejo­
nożnej sympatyków Wlókniarza i 7 a- wy zagrodził szosę . Kolarze jednak 
kończył sie jednobramkowym (po nie przejmują slę tu przepisami dro­
samobójczym strzale) zwycięstwem gowymi, Przebiegli przez tory I po-
pierwszoli1wwca. Nie 0 wynik r.hodzi- pędzili do mety. Z tylu został tyl- Sekcja gimnastyc:ana MKS „Hala 
lo jednak w tym meczu. a 0 spraw- ko Janusz Kowalski, który przebił Sportowa" przy SP nr 185 (ul. Siar­
dzenle formy poszczególnych Jcandy- gumę. Tuż przed wjazdem na ullcę I czana 29) organizuje zawody w gim­
datów do drużyn przed czekaiacymi prowadząc!\ do mety oderwał się. od nastyce dziewcząt klas I-III, W za­
zarównn LKS iak i Włókniarz nie- stawki Eric Leman. Pogoń za śmial-1 wodach mogą brać ud2'iiał dziewczęta 
dzielnymi sootkaniaml mistrzowski- kiem przyniosła ty).ko zmniejszenie zarówno z Lodzi jak i województwa. 
mi. róilrncy dystansu. Szurkowski wal- Jedynym warunkiem startu jest po-

PrzvpomnijmY. że etkaestacv 7mlP.- czy! ramię, w ramę z niezwykle si~danie aktualnego badania Jekar­
rzą sie w niectz<eJę w Poznaniu z szybk~ Rickem van Lindenem z , sktego. 
tamteiszvm L~chem (pierwszv mecz.

1

' beI10JsKie!:(o zespołu IJsboerke._ Prz;,- 'j z uwagi na brak odpowiedniej 
roze~rany j~s!Emlą na łódzkim sta- grał z mm 0 , tzw. „błysk szpi ych:':' • sali organizatorzy postanowili prze­
dHm1e 1akonczvl sle wvmltlem bez- ale zajął św~eti:e III m 1eisc;e , M1e-1 prowadzić zawody na raty, I tak 
bramkowym), Piłkarze Włókniarza st.a• czyslaw Nowicki chociaż mia! klo;;, skoki odbędą się 18 bm., ćwiczenia 
na na własnym boisku do inaugu ' P.<>ty w górach ora-z de~ekt na tra- wolne 22.III„ ćwiczenia na poręczach 
racyjnego pojedynku z Czamvmi " sie -. wywalcz:yl 2:1 .miei~ce. Merckx - 21.m. i na równoważni 30.ID. 
Radomska. . był 2o .. Uspra~1ed;1w1al się prze~ ka- Wypada tylko pochwalić inicjaty-

We wc7.orajsz:vm sparrinim drużynv merami tel_ewizji. ,.Oszczędzahśmy wę działaczy MKS Hala Sportowa na 
wystapily w składach: I.KS - Ptt- sity kontuzJowa:nego Bruyere. Jazda Dąbrowie. Wydaje nam się jednak, 
chalskl, Smolarek, Krysiak lPietrzy- hyla mebezpieczna, nawlerzch'nla mo- że zawody gimnastyczne nie powin­
kowski). Jałocha, Korzeniewslti, Bla- kra, postanowllem ten etap potrak- ny być i to w żadnym przypadku 
ł~''· Pn'';" Grehosz !Ostalczykl. l<a- tować wypoczynkowo". organlwwane na raty. Czyżby w na­
sallk CM1lczarsld), C1rheckl. ~LOI{· Szurkowski był opanowany, Wy- szym mieście nie znalazła. się s~la 
NI<\.JtZ - M. Błaszczvk. R~isk1 .. Takś, glądat znaczniej mniej zmęczony nit w której można by bvlo przepro­
Swlderskl. D~chniewskl. M. Za1P'?a, Merckx i. inni „wielcy" tej imprezy· wadzić jednocześnie zawody glmna­
W. Z•le„~. Cielka. Itomoa, Z. Miel- „Czuję się dobrze . trochę bolał m111e styczne w czterech wymienionych 
czuek (Tumasz), Wolsli.l grzbiet, ale do Nicei chyba już o konkurencJacb7 

011ganizatorzy licza na t<>, że 
zbiórka przyni<>sie około 500 ton 
makula1ury, dosta!I'czonej przez 
mieszkańców Lodzi i województwa, 
Zaklada się również, że ogólnopol. 
•ki konkurs umożliwi dos.taTczenie 
przemysłowi papierniczemu 5 tys. 
ton wa>rtościowych odmian maku­
latury i pr>z~kazanie na fundus,z bu­
dowy Centr:um Zdrowia Dziecka -
3 mln zł. Czy cel ten zostanie o­
siągnięty zależy od nas samych. 

(a.t) 

Dnia 1B marca 1974 roku zmarła 
po długotrwałej chorobie, nasza 
ukochana Zona, Matka i Babcia 

S. t P. 

STANISŁAWA GRALAK 
z domu URBANIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
15. m. br. o godz. 15 z kaplicy 
św. Rocha. na cmentarzu Rado­
goszcz, o czym powiadamiają po­
grążeni w głębokim żalu 

MĄŻ, SYNOWIE, WNUKI 
i POZOSTALA RODZINA 

Z głębo'kim smutkiem 1 żalem zswładMnlamy, 
1974 ~o<li:u w wieku 58 lat zmarł 

że w dniu 13 marca 

TOWARZYSZ 

BOLESŁAW ŁVSIAK 
wleloletnt, 'Za5łu!ony działacz 9połec:imy i polityczny, wlceprzewO<l­
ndczący Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników p,rze­

mysłu Włókiennlczego, Odzieżowego I Skórzanego w Polsce. 
Jako dz!aJacz związkowy swoją aktywną postawą oraz ofiarną 

pracą spoleczm.ą i zawodową, zyM<ał sobie uzm.a.nie I pows7,echny 
szacunek. 
Odszedł od nM Człowiek in;la~betny, wrażliwy na sprawy ludzkie, 

serdeC"ZJnie oddany zalogom prac&Wniczym przemysłu lekkiego. 
\'V uznallilu zaslug od?JD.aczony zo5'tał Krzyżem Oficerskim l Ka.wa­

lel'Skłm Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką Zastużonego Działacza 
Zwlią'l)ltU, Złotą Odznaką Zasłużonego Praco..,1dka Przemysłu Lek­
kiego, Honorową Od'Zllaką m. Lod'l)j 1 innymi odznaczeniami. 

Cześć Jego pamięci. 
Wyraey szczerego wspólezucia żonie 1 l>'neclom ora.,; pozostałej 

Rodlllnie Zmarłego, składają: 

PREZYDIUM, POP PZPR, RADA ZAKLADOWA I PRA­
COWNICY ZARZĄDU GLOWNEGO ZWIĄZKU ZA WODO. 
WEGO PRACOWNIKOW PRZEMYSLU WLOKIENNICZEGO, 

ODZIEŻOWEGO i SKORZANEGO. 
Ur<>C'ZYS'(;ości pogrzebowe Odbędą się w dniu 15 maTCa W7ł roku 

o godz. 16 na Omentarzu Komunalnym w Lodzi. 

W dniu 9 marca 1974 r. zmarł 

w Szcz.ecin.!e 

S. t P. 

WŁODZIMIERZ 
WROCZYŃSKI 

LAT 76 

P<>grzeb odbędzie !llę w dniu 
14. DI. br. o godz, 13, w Warsza­
wie, na Cmentarzu Komunalnym 
- \Vó1ka Węglowa, o czym zawia­
da.mia.ją 

CORKA 1 WNUCZKA 

W dniu 12 marca 1974 roku 
zmarła, przeżywszy l&Jt 79, nasza 
ukochana Matka l Babunia 

S. t P. 

JADWIGA 
DER DZIKOWSKA 

z domu JANAS 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
14. III. br. o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dolach, o czym po­
wiadamiają pogrążeni w smutku 

CORKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI 



4erown!k far:biarni. Marla.n Wenteł zatył środek inpoika.jający. 

Serce, mówi, fatałnie się czuję. Na wszelki wypadek mam 
w kiesz~mi jes'Zcze jedną fiolkę. 

-:- Domowe kłopoty? - pyt.am. - W zakładzie w~o jest 
ehy?a w idealnyl!l porządku. Zirnodernirowany wydział, nowe, spraw­
il'l.leJsze maSZJ?:f 1 odmlo<i'lJOna załoga. 

- Jest wlasrue odw.rotnie. W domu mam idealny spokój, za to tu­
taj, . w zakładzie denerwuję się niejednokrotnie. Przyceyna? EkspoI't. 
Nasi .odbiorcy .mają wysokie wymagania. Aby im sprooitać tczeba na 
wydziałach konClOwy·ch w tę samą produkcję włożyć znacznie wiecej 
pracy, a plan nagli. 

NERWY BUDOWNICTWA 
. Przykł.adów na to, jak wymagający są zagraniczni ku.pcy doota·rcza 

kierownik oddzi~łu zwijalni Władysła-w Swiatowy. Z różnych stmo.. 
W.lSlk przynoo1 niewielkie, owinięte w celofan motki i krążki. 

-;-- Takie_ dl'ob.iazgi! - kiwa głową - ten życzy sobie po 5 jardów 
tas!Dł' w J~dneJ sztuce, tamte.n - 7 jardów. Wszystko musi być fi­
kusnie zaiwmięte, musi blys:oczeć. Ile w to zwijaC2Jki mUM:ą włożyć 
roboty! 

Nie dziwię się kierownrkowi :!lwijalni. W naszych sklepach tasiemki 
1 koronki spl'Zedaje s.ię niejednokrotnie z dużych· zwojów, z metra, 
Sprzedawca odcina kawałek, ovłija go w skrawek szarego papieru lub 
nie owinięty wkłada klien.tce do ręki. Taki spo.sób sprzedaży to dla 
przemysłu duża wygoda. Producent nie musi myśleć o tym, na co 
nawijać kawalki taśm prze:z.naczone do indywidualnej sprzedaży ani 
też, w co je pakmvać. Z zagranicznymi odbiorcami jest inaczej. Pła­
cą dewizami, ale mają życzenia trudne do spełnienia. 

- Kilkaset artykułów, a każdy inaczej nawinięty i za,pakowany -
wylicza Swiatowy. - Trzeba w tym celu postarać się przedtem 
o dziesiątki tulejek w różnych srerokościach i rozmiarach, trzeba 
.zadbać o ładne opakowania Lad.ne opakowania! Skąd je brać? Przy. 
wieziono właśn.ie z Tomaszowa belę mliętego, zniszczonego bornofa­
nu. Proszę popatrzeć! Czy można w to pakować towar dla zagra­
n icznego odbiorcy? Przez takie to wieksze i mniejsrz.e kłopoty. ile się 

trzeba nag~!J'Wić, aby doorze rorganizować pracę. aby produkcja szla 
rytmicznie, bez przeszikód i zahamowań. Do tego dochodzą kłopotv 

:z ludźmi. Plynność kadr. Załogę mamy młodą i dobrą. ale nie­
a:-zadko trafiają do nas ludzie przypadkowi, z których j.OOein się upije 
.i.nny próbuje ukraść towar i wynieść 110 za brame. 

- Nie ma większego, czy mniejszego zgromadzenia dyrektorów przed· 
siębiorstw budowlanych, na którym nie mówiono by o waszym przedsię­

biorstwie. Z chwilą, kiedy wytrącono argumenty o braku sprzętu ciężkie· 
go na budowach, coraz częściej słyszymy, że sprzęt jest1 ale nie wykorzy­
stany z waszej winy: bo brak wywrotek do wywożenia ziemi. więc koparki 
stoją„. Czy pan, panie dyrektorze - zaczynamy rozmowę z inż. Feliksem 
Bączkiewiczem z Łódzkiego Przedsiębiorstwa Transportowego Budownic· 
twa - wobec tak ciężkiej sytuacji. jaką malują przy każdej okazji part­
nerzy z bratnich przedsiębiorstw, sypia spokojnie t 

Władysław Swlatowy· od 28 lat ma do czynienia z przemysłem pasman· 
teryJnym. W ZPP „Lenta" pracuje od kilku miesięcy. Poprzednią robotę 

miał łatwiejszą, Tu jest nowy wydział, świeża załoga. Wszystko dopiero 

I n 
mu11 1lę dotrzeć, Jest clętko, ale skoro się zgodził na zaproponowane mu, 
nowe stanomsko, musi wytrwać. Tę trudną robotę traktuje więc jako in· 
dywldualne zadanie partyjne. 

Kiedy mowa o zadaniach, kierownik zwijalni prowadzi do swojego biu· 
ra i wyjmuje z szafy olbrzymią księgę. Jest to księga czynów społecznych 
I produkcyjnych załogi. Widnieją w niej dziesiątki deklaracji I setki pod· 
Plsów. Załoga „Lenty" chce dodatkową produkcją I pracą społeczną uczcić 

30-lecle Polski Ludowej. Zobowiązano się wykonać ponad plan tego roku 
Wiele tysięcy metrów taśmv o wartości 10 mln zł. 

Jak zrealizuje się ten czyn? Po pierwsze - znaczna częAć załogi at&• 
~le do prac:v któregoś wolnego dnia, najprawdopodobniej w niedzielę. Po 

rugle - dodatkową produkcję wykona się w normalnych rodzinach, 
w dni powszednie, lepiej wykorzystując czas I materiał. 

Jest właśnie jeden z takich normalnych, pows.zednich dni. Z I se­
kretarzem KZ PZPR - Wojciechem Brygierem idziemy przez zakład. 
Pochylone nad maszynami twa.rze zwijaczek. Pracuje pierwsza =iaina. 

- Nie lubię pracować od rana - zwierza się młoda kobieta. -
Muszę już o 3.30 'Zerwać się z 167Jka, aby w porę przekroczyć fabrv­
czną bramę. Wolę pracować nocą. 

Z nowym budynkiem tkalni kontrastuje stara pr'Zędzal.nia. 
- Warunki pracy są tiu zna<:Znie cięższe - info~uje mój prze. 

wodnik. - Wysłużone ma.szyny, duże zapylenle, większy hałrus. By­
wa też, że przy więk..."Zym deszczu zaczyna prządkom kapać na głowę. 

W naszej wędrówce po zakładzie odwiedzam);'. j<;<inego z najs.tarszJ'.ch 
stażem praoow.n.ików - mistrza Feliksa GumlńSkiego. 40 lat temu Ja­
ko 17-letni chropiec rozpoczynał bu pracę u nieia.kiego F:anciszka 
Eisenbrauna. Pamięta dobrze swego chlebodawcę. M\eszJkałnie opodal, 
w piętrowym pałacyku, w którym 

1 
1iflraz mieści się żłobek i przed­

~ole. 

- Nie sypiam spokojnie, ale nie 
dlatego, że wywrotek mam za ma­
ło - bo istotnie przydałoby się 

ich więcej - ale nie tyle, na ile 
oceniają to partnerzy na placach 
l>udów. Sprawa jest trochę inna. 

Zanim podkreślimy jej „inność", 
kilka słów o samym przedsiębior­

stwie. Rzecz najważniejsza - nie 
ma obawy, by załoga LPTB czuła 
się niepotrzebna i w związku z 
tym hodowała u siebie stressy. 
Transport - to nerwy naszej go­
spodarki. Transport budownictwa 
- w związku z tym, że tutaj idzie 
się szeroką falą ku nowemu, a 
więc ku scentralizowanej coraz 
bardziej prefabrykacji (mało już 
kto wylewa własne prefabrykaty 
na ciasnym placyku na budowie) -
transport odgrywa coraz większą 
rolę. To bardzo potrzebne przed. 
siębiorstwo dopiero od dwóch lat 
przeszło spod kurateli Łódzkiego 

Zjednoczenia Budownictwa do wy­
specjalizowanego Zjednoczenia 
„Transbud" z siedzibą w Warsza­
wie. - To centralne kierowanie to 
rzecz dobra czy zła? - Dobra - mó 
wi dyrektor. - Czy pan mówi ja_ 
ko pracownik „Transbudu", czy ja­
ko łodzianin? 

- Najpierw chyba jako pracow­
nik Transbudu„. Centralne kierow_ 
nictwo stwarza wiele możliwości. 
Po pierwsze kierowanie ze znajo_ 
mością rzeczy - a więc specjaliza­
cję. Przedtem, kiedy podlegali wy­
łącznie LZB - mogli liczyć na in­
terwencje ŁZB tylko w sprawie 
środków transportowych, reszta -
cale zaplecze i te wszystkie spe_ 
cjalistyczne wuanse, co będzie ju­
tro, a o, ~trtt, je~i się będzie 
tak, Tiłe \!iaczej Postępowało -
LZB - producenta wyłącznie izb 
mało interesowało. Kiedy na war­
szawskim horyzoncie pokazywało 

się kilka samochodów do rozdy­

ale horyzont się przeciera. Ale jak 
to jest. z tymi wywrotkami, o 
których braku słyszymy co naj. 
mniej od roku, czyli od czasu, kif'. 
dy jest sprzęt. Sprzętu za dużo 

czy jak? 

mogli bez nerwów obsłużyć wszy­
sUdch? Dojdziemy do źródła -
czyli do na.szych kochanych łódz­
kich placów budów, o których bez 
przerwy słyszę, że to problem nr l 
lódzkieJ:"o budownictwa? 

Gumiński chętnie wspomlna te drti, kiedy to poczul się faktyczr.1ym 
ws.pólgoopodarwm zakładu. Było IJo w 1944. zaraz po wyzwoleniu Lo­
dzi. W 17 osób uruchamiali opuszczony zakład. Niemcy nie :!ldąż.y'li 

zagrabić najważniejszych ma.szyn i urządzeń. Była w tym jego za_ 
Muga. Dorobił klucze do tajnej kancela,rti, dzięki cze.mu w porę po­

zna.no p.lany okupanta. W czasie ewakuacji Niemcy wywieźli z za­
kładu sporo ciężkich skrzyń. tyle tylko, że byty one ... wypełnione zło. 

mem. Silniki i transformatory, uk.ryte prze.z Gumińskiego i Jei!'O ko­
legów pozostały w zaikladrz.ie. 

Do pierwszych lait po wyzwo.leniu chę4inie teli wraca pamięcią Ste­
fan Rynkiewicz, fotóry po 40 latach praicy, w kwietn.iu br. prz.ej&ie na 
emeryturę. 

- Praoowalo się cały tydzień za dwa bochenki chleba - wspo. 
mina. - W nocy z karabinem w ręku pilnowało się fabrY'ki. Mocno 
od tego czasu 7Jlllien:i1 się zakład. Założono kanalizację, klimatyzację, 

przybyło urządzeń socjahnyoh. Kosz.tern kil:kuset milionów zrotych 
wyrósł nowy budynek tkalni i oddziałów końcowyeh. Przy nowocze~ 
snych maszyna·ch stanęli młodsi wiekiem. Załoga jest związana z za­
kla~ stać ją na wiele. 

:izytę w „Lencie" kończę obejneniem zakładowej, bogaJte.j k<>­
lekcji wyrobów. W świetle żaorówek błyszczą w gable>tach róż­

nolrolorowe taśmy i tasiemki przetykane metaliwwaną przędzą 
! zdobione ce'kinami. :Ubliża s.ię południe. Za godzinę końezy 

sponowani.a - dostawał ten - kto - Odpowiedziała pani sama so­
bliżej„. - zjednoczenie lepiej wi- bie na pytanie. Wywrotek ,mamy 
dziane, głośniej wołające. A, że 290, z czego 120 - to tzw. dyspo­
dostawy bywałv od ~asa do lasa zycyjne. A wywrotki dyspozycyjne 
- przypadkowe, jeśli chodzi o źró- to takie taksówki - na wezwa_ 
rlla każde przedsiębiorstwo nie przedsiębiorstwa, w ostatniej 
transportowe budownictwa w Pol- chwili. Przedsiębiorstwo przystępu­

sce posiada kilkadziesiąt typów sa- je do budowy, wtedy, kiedy jest 
mochodów. Nasze LPTB - 46 - co plac. A, że place bywają w róż­

najmniej o 20 za dużo. Obecnie, nych terminach dostarczane, często 

kraj podzielOJlo na regiony. Jeden „kupą", więc wzmożone wezwaniE' 
region dostaje np. wyłącznie dyspozycyjnych wywrotek uprzerl­
.,Steyery" austriackie, inne - „Ber_ nio nie planowanych... Nasze ma_ 
liety" francuskie. Ma to znaczenie rzenie - zmniejszyć dyspozycyjna 

- Mniej więcej. Bo my dyspo_ 
nujemy potencjałem, który mógłby 
Łódź obsłużyć, ale nie jesteśmy w 
stanie wszystkiego robić dla wszy­
stkich w tym samym terminie. 

- A więc nie sprzętu ciężkiego 

za dużo na budowach - taki 
wniosek można by wyciągnąć, ro­
zumując prymitywnie - ale za 
mało porządku w systemie plano­
wania robót w samym budowni­
ctwie, co z kolei zależy może I 
od budowlanych, ale nie przece. 
niajmy ich błędów I możliwości -
na pewno nie tylko. Trochę więc 
wywrotek więcej - i świadomośil 

z góry co komu i w jakiej ilości 

będzie potrzebne i„. pa.n sypia 
spokojnie? 

i przy konserwacji i przy czę- ilość o 50 proc. 

pracę pierwsza 7Jtllia.na. 

ściach zamiennych. Nasze - ma . , . . 
Berliety", - Czyh dac szanse przeds1ęb10!-

" I stwu budowlanemu na planowamc 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 
Idzie więc ku lepszemu w sa- j robót - na kopanie rytmiczne, w 

mej organizacji. Wolno, bo wolno, określonym terminie - tak byście 

K 
ilka lat temu pisałam o prze­
stępcy który został skazany na 
8 lat pozbawienia wolności za 
uprawianie praktyk lekarskich 
niebezpiecznych dla życia ludz­
kiego. Ow osabnik - nie po 
raz pierwszy odnotowany w 

rejemrze slkazany<:h, lecz w ostat­
nim przypadku z tak wysokim wymiarem 
kary - poczuł się obrażony. Wystosował 

do sądu pozew oskarżający gazetę i au­
tora o„. zniesławienie go! Malo tego. Za­
żądał odpowiedniej sumy odszkodowania 
za straty moralne i ową sumę rozdyspo_ 
nowa! z góry. W jego przekonaniu - nie 
on zrobił ludziom krzywdę, lecz ludzie 
jemu, a przede wszystkim gazeta. Publi­
kując całą sprawę działaliśmy w intere­
sie społecznym, ostrzegając naiwnych 
przed podobnymi hochsztaplerami. Skaza­
ny nie zrozumiał widocznie ani ·intencji 
wyroku, ani własnej winy. Czuł się w 
dalszym ciągu dobrodziejem, któremu 
„przeznaczenie" powierzyło ludzkie zdro­
wie w opiekę, a sąd i prasa ową misję 
zlekceważyły. 

Przypomniała mi się ta sprawa kilka 
dni temu, kiedy otworzyłam list skiero­
wany przez Wiesława Kinasa do redak­
cji „Dziennika LódZlk.iego" za pośre<lnic­
twem Sądu Wojewódzkiego w Lodzi. Otóż 
Wiesław Kinas, przebywający w zakła­

dzie karnym w Lublinie zwraca się z za­
żaleniem do redakcji i do sądu - jak pi­
sze „za artykuł opisany w „Dzienniku 
Lódzkim" o mnie oraz bracie moim pt. 
„10 i 6 lat dla braci bandytów". „Obecnie 
Sąd Najwyższy (kontynuował autor listu) 
- po przeprowadzeniu rewizji wyroku u­
znał nas winnymi przestępstwa, lecz nie 
z art. 210 § 2 i wymierzy! wyroki, cho­
ciaż również za duże do popełnionego 

przestępstwa, lecz nie dał wiary zezna­
niom pokrzywdzonego i stwierdził, że za­
boru portfela w tylffi zajściu nie bylo 
1 pokrzywdzony fałszywie oskarżył nas 
o to („.). Jak można w ten sposób postą­
pić i opisać tak haniebny artykuł, który 
eczernil nas l cale życie i zrobił z nas 

Zbrodniarzy I bandytów. Jak my teraz 
mamy spojżeć ludzią w oczy co będzie 
nas prześladować cale życie na co nie za­
służyliśmy. Każdemu człowiekowi zależy 

na opinii prawdziwej na co kto zasłużył 
. i jaką się kierujemy"*). 

Dalej następują żądania i wyjaśnienia i 
sprostowania od redakcji i sądu, a je­
żeli ani redakcja ani sąd „nie będą się 
poczuwać do winy w wydaniu nam takiej 
opinii publicznej", to nastąpią interwen­
cje na bardzo wysokim s.zczeblu i Kinas 

Prawo • • • 
I Zytltlł 

Stanisław G. (rodzony wuj) napadli go. 
Pobili dotkliwie używając noża i zabrali 
portfel z pieniędzmi. Wyrokiem niepra­
'WOl!Ilocnym Sądu Wojewódzki~go skazani 
zostali na 10 i 6 lat pozbawienia wolności 
za dokonanie napadu rabunkowego, co 
odnotowaliśmy w „Dzienniku". 

Ten wyrok został zaskarżony. Sąd Naj­
wyższy stwierdził, że rewizja nie dostar­
czyła dowodów, żeby napaść miała cel 
rabunkowy. Wszystkie okolicznośc co do 
portfela wskazują na wątpliwości, a tych 

Zofia Tarnowska 
. 

Jak się dba o opinię„. · 
będz~e zmuszony wystąpić na drogę są­
dową. Domaga się on nawet: „wyciąg. 

nięcia wniosków co do winy w wydaniu 
tego artykułu i obczernienie nas i ukara_ 
nia go, bo co to będzie jak będziemy się 
tak oczerniać". 

• • • 
Bardzo budujące są mimo wszystko u­

czucia wyrażone w tym liście. Dbałość o 
własną opinię, to niezwykle cenna rzecz. 
Nie można nie przyznać w pewnych mo. 
mentach racji skazanemu. Wróćmy więc 

w imię tej opinii do sprawy: 28. X. 1972 
r., bracia: Wiesław Julian Kinas (lat 
wówczas 27) i Aleksander Czesław Kinas, 
lat wówczas 21, zamieszkali w Zabrodziu 
pow. Rad{)(!JJsko wypili wieczorem z 
dwoma znajomymi trzy butelki wina i pół 
litra wódki, po czym stali na drodze. 
Kiedy ukazał się w ich polu widzenia 

"> Zachowaliśmy orY'gillalną pisowni•· 

nie można tłumaczyć na niekorzyść oskar­
żonego. Ponadto - jak stwierdza dalej 
Sąd Najwyższy - trzeba pamiętać także 

o istniejących między rodzinami G. i Ki­
nasami antagonizmach na tle majątko­

wym. 
Sąd Najwyższy zmienił więc wyrok w 

ten sposób, że bracia skazani zostali z 
art. 159 kk (pobicie człowieka przy uży­

ciu noża): Aleksander na 3 lata, a Wie­
sław na 4. Wymierzając karę sąd miał na 
uwadze wysoki stopień społecznego nie­
bezpieczeństwa czynu, zwłaszcza w sto­
sunkach wiejskich, stan nietrzeźwości o­
skarżonycn, a w stosunku do Wiesława 

większą agresywność i... k a r a I n o ś ć. 

Tak. Karalność. Dbający o swą opinię 
Wiesław Kinas, walczący z pasją o swe 
dobre imię, przekonany o tym, że Sąd 

Najwyższy dal za duże wyroki - był już 

skazany i to za paskudne przestępstwo. 

Był konduktorem PKS, został zwolniony 

ze skutkiem natychmiastowym z inicjaty­
wy zakładu za nadużycia biletowe. Pra­
cował zaledwie kilka tygodni (marzec -
maj 1972 r.) w PKS Oddział Radomsko. 
Sąd skazał go wówczas na jeden rok po­
zbawienia wolności z zawieszeniem wy­
konania kary na 2 lata„. 

* * • 
Czytałam niedawno artykuł e> zawilej 

sprawie, która miała źródła w błędzie 

popełnionym przez gazetę . Oparła się w 
koi'lcu o Sąd Najwyższy, który przy tej 
okazji dał cenne wskazówki dla publika­
torów: ( .. „) konieczne jest także podawa­
n1e tych wszystkich okoliczności danej 
sprawy, które mają istotny wpływ na o­
cenę zachowania się oskarżonego, stopnia 
jego winy, sylwetki moralnej itp. W ra­
zie braku tych danych oskarżony ma pra­
wo żądać uzupełnienia treści informacji 
prasowej, co nie może być uznane za in­
gerencję w inwencję twórczą dzlennikar­
rza "„ 
Uzupełniam więc infol.'lmację o Wiesła­

wie Kinasie nie tylko zmianą wyroku do­
konaną przez Sąd Najwyższy, lecz także 

danymi o jego osobowości. co powinno go 
w pełni usatysfakcjonować. 

• * * 
Z poczuciem winy u większości oskar­

żonych jest zupełnie źle. Kiedy Sąd Wo­
jewódzki pytał oskarżonych o zerwanie 
gazomierzy i otwarcie przewodów gazo­
wych - dlaczego to zrobili? - odpowiedt 
była znamienna: dla kawaiu. Zostali ska­
zani wyrokiem nieprawomocnym na wiele 
lat pozbawienia wolności. Kiedy proku­
rator precyzował wnioski karne - oskar­
żeni ryknęli okrutnym płaczem i sąd 

musiał ich przywołać do porządku. Naj­
bardziej płakał najwięcej winny. On też 

polecił matce - po ogłoszeniu wyroku -
zakładać rewizję. Widać nic nie dotarło 

do zdemoralizowanego osobnika z treści 

całego postępowania dowodowego, które 
ilustrowało grozę niecnego czynu, zagro­
Żf'nie życia i zdrowia ludzkiego. W ich 
przekonaniu kawał pozostał kawaiem i 
pewnie maja pretensje o okreś!Pn.ie, któ-

(Dalszy ciąg na str. 8) 

- Będę spal macznie spokojnie}, 
ale dopiero jakiś czas po regulacji 
plac w transporcie. Przestaną mi 
kierowcy i mechanicy ze stacji oh­
slugi uciekać z przedsiębio„stwa, 
kiedy będą u mnie lepiej zarabia­
li. 

- A propos - ile ztirabiają? 
- Srednio - 4 tysiące. Bywa 

i osiem - ale to „arystokracja'' -
za lO godzin ciężkiej pracy. 

- Z tego wynika, ie bywa I 
niepełne dwa? 

- Bywa. Będę spal spokojnie, 
jeśli zamiast 1 obiecanego żurawia 
samochodowego (bo my nie tylko 
przewozimy, ale także i ładujemy) 

otrzymam osiem jak również i ta­
boru specjalistycznego do przewo­
zu materiałów wysokogabarytowych 
(płyty panwiowe. konstrukcje stalo­
we, strunobetony itd.). Z powodu 
braku żurawia do ładunku, baza 
prefabrykatów przy ul. Wieniaw­
skiego, posiadająca tylko jeden żu­
raw do celów technologicznych -
może przekazać go do ładowania 

prefabrykatów na nasze samocho­
dy wylącznie w godzinach luzów 
produkcyjnych - które trudno co 
dp minuty przewidzieć. Brak także 
żurawi na dworcach PKP. Gdyby 
mieli, nie musielibyśmy wozić 

swoich, których mamy za mało. 
Rozumiem, że jesteśmy kierowca­
mi i ładowaczami. ale bez przesa­
dy„. Nie rozumiem dlaczego mam 
wysyłać brygadę _ładowaczy na plac 
budowy do Kutna. Przestają być 
ładowaczami, a stają się turysta­
mi. Wszystko powinno mieć swoje 
granice„. 

- Ale sam pan mówił, że się 
coś zmienia? 

- Owszem, dzięki powstaniu 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ma­
szynami w LZB - mamy mniej 
kontrahentów, praca uproszczona a 
stosunki z tym przedsiębiorstwem 
ieśli nie przyjacielskie, to przynaj-
mniej poprawne„. · 

- Więc ścisłą, specjalizację, po­
stęp, w tym wypadku wprowadze­
nie konteneryzacji w Fabryce Do­
mów, rozumiecie Jako interes 
!)rze<lsiębiorstwa? 

- Jak najbardziej. 

Rozmawia la: 

A. PONIATOWSKA 

KRACH NA RYNKU SAMOCHO­
DOWYM USA 

Na 1'ynku sa.mochod-Owym U SA 
nastąpił pra.wdziwy krach. Zapasy 
nie sprzedamych samochodów szaco­
wwno pod k1miec stycvnia b1'. n11 
rekord-Ową liczbę - 1,6 mln sztuk; 
są to w przytłaczającej większości 

osławione „krążowniki szos", zuży­
wające dużo benzyny. Spadek sprze 
daży tych ulubionych dotychczM 
przez Amerykanów wozów doszedł 

w ciągu ostatnich tygodni do kata­
strofalnych wręcz rozmiarów. Pro­
ducenci określają go jako bezpre­
cedensowy i twierdzą, że sprzedaż 

wielkolitrażowych wozów zmniej­
szyla się aż o 50 pro<:, Szczególnie 
dotyczy to samochodów takich ma­
rek jak Buick, Mercury i Chrysler. 

Podejmuje się rozpaczliwe próby 
dla wyjścia z impa.su. Tak np. na­
bywcom „krążowników szos" ofia­
rowuje się bezplatnie po 250 galo­
nów benzyny. Niewiele to jednak 
pomaga. Lęk Amerykanów przed 
ewentualnym wzrostem cen benzy­
ny wstrzymuje ich od kupowania 
dużych samochodów, którvch za­
pasy stale się zwiększają. 

Producenci stMają się zmobi-lizo­
wać sprzedawców d.rogq udzielatiia. 
nn możliwie największych rabatow 
oraz obniżania cen na duże wozy. 
.l<'irma. Chrysler wypla,ca sprzedaw­
wm premię 150 dola.rów za każd11 
duży wóz produkcji tegor.ocz,nej, 
sprzedany poza ustalanym k0<ntyn­
gentem a 300 dolarów za samochód 
wyprodukowlliny w ub. roku. Zakła­
dy sC1111'1ochodowe w Detr<>it ograni­
czyły już b. poważnie produkcj9 
wielkoiitra.żowych wozów, w k.o·n­
sekwencji czego pra,cę ttraci!o 60 
tys. robotników. Ponadto - tysia.­
ce pracowni:ków zwalnia się przej­
ściowo na okres tugodnia. lub 
dwóch. 

„GODZINA POLICYJNA" W .•• 
SYPIALNI 

David Sinfield pracuje na nocnej 
zmianie i kończy swą pracę o 6 ra­
no. Jego żi>na, Marga.ret wstaje na­
tomiast do pracy o 8.30. Od czasu 
zawarcia ślubu przez państwa Sin­
field, w 1963 roku, w ich domu by­
ło zawsze jedno lóżko. Dawniej nie 
stanowiło to żadnego problemu, 
Obecnie jednak, kiedy David przy­
chodzi z pracy i pragnie się poło­

żyć, żona musi wstać z lóżka i zwol 
nić miejsce. Państwo Sinfield za­
mierzają rozwieść się. Ostatnio spra 
wa ta znalazła się na wokaindzie. 
Sędzia (kobieta!) wprowadzi! dla. 
pwna. Sinfield „godzinę policyjną". 

Nie ma on prawa. wstępu do sy­
pialni w godzinach 22.30-8.30 na­
stępnego dnia. Stan ten' będzie o<bo­
wtazywać eto cza.su ogiQ8zenia roz-
wo1tu. (P. R.) 

DZIENNIK l.ODZKI ar 62 ('7862) S 



Zo „gupowe" się płoci 
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N
asi kochani Ca:yteln1icy, sami „pakują &ię" w różne 
.sikomplvkowane sytuacje, a potem og.rornnie się oowią, 
ż,e potraktowano ich niedwuamacro:ie i n ie.taktownie. 
P.iszą pelne ob<urzenia lis.ty d'O redakcji, o krzyv.rdzie 

i biurokracj i. Oni sa bez skazy. Więc pro.szą re<lakcję o na.pięt­
nowanie i wstawienie się za nimi. 

Jedzie .sobie taka panif'nka tramwajem „na ga,pę''. I jest 
ogromnie zdziwiona. gdy kontroler „wlepia" jej karę. Myśli, że 
może zdąży mu czmychnąć. Ale on bezceremoniałnie ta.pie ją 
za kolnierz i głośno poucza. Dziewczyna jest tak ob>urzona, że 
p isze do redakcj i : „Jak on 'mógł ta·k na mn ie krzyczeć. ja tylko 
chciałam od wy&iadającej lj;oleża.nki pożyczyć 50 zl.". 

Otrzyrnali§my też li- ~ o<1 ojca 14-letniej uczennicy, mającej 
taktycznie prawo do ulgowego p>rzeja!Z'du pociągiem. 'Pod wa­
runkiem, że wylegitymuje się aktualnie ważna legitymacją 
szkolną. Niedawno wracała z tatusiem od babci czy cioci 
z Czernocin. Miala w k ieszeni bilet ze zniżką 33 proc„ Nie mia­
ła na.tomias·t na legitymacji s:zlrnlnej Slt€irnpla, mówiącego o jej 
ważności. Nic więc dziwnego, że kootro1erka zażądała dO'J)ła>ty 
do biletu. Oburzony tatuś zaczął pouczać kontrolerkę, że P<JW.i.n. 
na wiedzieć, iż w Polsce Ludowej wszystlk.ie dzieci objęte są 
powszechnym nauczaniem do lat 18, i że każde dziecko ma ora­
wo korzystania ze zniżfiti. 

Inna nasza Ozy>telniczka, tak bardzo się spleseyła do mirni­
stmstwa, gdzie miała przedłożyć bardzo ważne ma.terialy, że 
chociaż to był już koniec 1utego, zapomnia ła podsitemplować 
swoja służbową legitymację, upowaimiającą do korzysta;nia z ul. 
gowego biletu. I od niej także zażądano dopłaty do biletu. 
„Decyzję rewizora uważam za wybttnie biurokraitycz,ną 

krzywdzącą mnie. Poz.a stratą materialną, naraz.ił mnie na ws.tyd 
wobec towarzyszy podróży, t>raktując mnie jako pasażera, ja­
dącego „na gapę" - kończy swój pełen oburzenia list. 

Drodzy czytelnicy, na kogo Wy s·ię tak złościcie? Na kontro. 
lerów, których MPK i PKP po to zatrudniły, żeby p'ilinowaJ.i 
ich interesów? Właśn ie dlatego sprawdzają - tak skrupulatnie 
- nas·ze bilety. Jeśli są nieodpowiednie, żądają wyrównania 
róimicy. W naszym własnym interesie leży, żeby były one wła­
ściwe. W życiu płaci się za każdą nieuwage. I za „gapowe" 
niestety, też. Giz. . 

od I doI!JSaE~lllDllC!Ji!ll 
Inspektor pracy przy NTU 

Prawo Pracy było kolejnym tern a.tern Naszego Telefonu Usługowe­
go przy którym dyżurował wojewódzki inspektor Pl'acy m. Lodzi -
mir T. KĘPNIAK. Jak bardzo pot rzel>ne by lio tJo SJ)01bkanie, świad. 
czy ogrom py.ta ń . jakie zadawali inspek.t.orowi nasi Czytelnicy. A oto 
w wielk.iJITI skrócie relacja z tej bardzo ciekawei i pożytecznej roz-
m<J1Wy. 

- Panie inspekt-0rze, nieda.wn-0 
wróciłam do pracy z url1>pu macie­
rzyńskiego i już mam kłopoty. no. 
sta.łMll wypowiedzenie. Pokrzyżo­
wało to moje pła.ny, bo chciałam 
skorzystać z bezpła.tnego urlopu. 
Kierownictwo zakładu twierdzi, że 
za późno podjęłam decyzję. Poka­
zano mi nawet w tej sprawie wy. 
jaśnienie, zawarte w książce T. 
Ra.d!Zińskiego ,, Upraw111ienia pra­
cownicy - ma.tki". Czy rzeczywi­
ście straciłam prawo do bezpłat­
nego urlopu macierzyńskiego? 

- Mam dła pani dobrą wiado­
mość. W „Gazecie Sądowej" z dnia 
16 styCZlnia l>r., którą właśnie mam 
pr.zed sobą, ukazała się uCJhwała 
składu &iedmiu sędziów Sądu 
Naj•wyżs.zego III PZP 33173 z dnia 
14 grudnia 1973 r. Cybuję ją do­
słownie: „złożenie pr:rez pracowni. 
cę wnio.._~rn o udzielenie urlopu 
bezpła bnego po dokonaniu przez 
zakład wypowiedzenia stosunku 
pracy, jak również wypowiedzenie 

praez zakład stosunku pracy, po 
zlożen.iu prze!Z: pracownicę takiego 
wniosku - powo<luje beukutecz­
ność wypowiedzenia. jeżeli terrni.n 
rozpoczęcia urlopu przypada w 
cz.asie trwania Stlosunklu pracy". 

się dz:ieckiem, które przysposobiła. 
przysluguja uprawnienia pr.zewi­
dziane w uchwale nr 13 Radv '~' -
nistrów z dnia 17 sierpruia 1972 r. 
w sprawie bezpła.tnyoh tu-l~pów ma 
matek pracujących, opiekujących 
się małymi dziećmi. 

- Panie inspektorze, oo mam 
zrobić, aby otrzymać urlop w wyż­
szym wymiarze. Mam za soba, 13 
lat pracy, ale mój urlop za 1973 r. 
wyniósł tylko 17 dni. Zostałam 
zwolniona z pracy w 1969 r„ ale 
nowej nie podjęłam. Chorowało mi 
dziecko. Dopiero w październiku 
1972 r. podjęłam obecna, prace. 

je akceptował. Albo. dla których 
uniana godzin stanowi pogorsze­
nie warunków pracy. Chodzi tu 
przede wszysl!kim o pracowników 
dojeżdżający.eh do pracy z inn?'c~ 
rniejscowośoi, lub którycłl dz.ieC'l 
uczęszczają do żłobków i przed. 
szkoli, czynnych jak nam wiado­
mo, w określonych godz.Lnach. A 
zatem zmiana godzin wymaga wy­
powiedzenia tylko w sytuacjach 
wyjąl!kowych. 

To swoje wyjaśnienie opieriam 
na interpretacj'i Albina Mirończu. 
ka, zamieszczonej w numerze 10 
z 1973 r. „Nowego Prawa" w ar­
tykule „Zmiana warunków UffiQ­
wy o pracę". 

- Pracu,ję jako prządka na 3 
zmiany. Mam w tych dniach wy. 
znaczone badania okresowe, ale 
majster nie rhce mi dać wolnego 
dnia. Moje koleżanki w innych za.­
kładach, taki wolny plamy dzień 
otrzymują, 

Co z tymi „wykonawcami"? 

- Powj.nna pani wyższy wymiar 
urlopu otrzymać. Należy wystąpić 
z prośbą do swojej jednoo:tki na • .;­
rzędnej o wyra.żenie z.gody na z.a. 
liczenie wsz.y&Lkich lal pracy. To 
z. rnyśla o ta.Jtiich właśnie sytua­
cjach, w jakie j z.nalazła się m. in. 
i pani, Rada Ministrów wydala za­
rządzenie (Dz. U. nr 16 z. 1971 r. 
poz. 157) zmieniające wykonanie 
niekltórych pr:zepisów ustawy o pra 
cowniczych ur-lopach wypoczynko­
wych. Stwierdza ono, że kierownik 
jednoo!1k.i nadrzędnej w porozu­
m ienLu z. oddziałem zarządu głów. 
uego (dawniej zarząd okręgowy) 
branżO<wego związku zawo<lowego, 
może wyrazić z.,,"'Odę na wliczenie 
do okresu pracy, od którego zależy 
wymiar urlopu, okreSIU poprzednie. 
go zatrudnienia, mimo pnz.erwy, 
trwającej dłużej n•iż 3 miesiące. O­
czywiście, jeżeli spowodowana ona 
została ważnymi przyczynami. Za­
jęcie się chorym dzieckiem nie­
wątpliwie jest taką ważna przy­
czyną. 

- Jest specjalna ustawa (DZ:ien­
nik Ustaw nr 13 z 1965 r. poz. 91), 
regulująca sprawy okreS<Jwych ba. 
dań. W myśl artylwłu 21 lej usta­
wy, okresowe badania prowadzi si~ 
poza godz.inami pracy. Jeżeli jed­
nak zachodzi konfoczność badań 
specjalistycznych w godz.inach pra­
cy, to wówczas za czas nieobecno­
ści z tego pawo<lu, przysługuje wy­
nagrodzenie, wynilkające ze s.ta!Wkit 
osobJs.tego zaszeregowania. Ponie­
waż zatrudniona jest pani na 3 
zmiany, więc może przeprowa>dzić 
badania w czasie, gdy nie pracuje. 

- Jestem pracownikiem fizy-
cznym, Niedawno ukot'iczylem kurs 
mislrz1>wski. Czy zakład jest zobo. 
Wiązany pod!Ilieść mi grupę? 

Talk się zachwyCJa.mY starymi, se-[ w klęskę, w krutaklizm nlemaI. Na­
eesyjnyrni kamienicanni. Lecz. role- wet pnzecieku z ulicznego zaworu 
StZkać w nich, nie jest wcale tak nie miał kto naprawić i cięknąca 
łatwo. Stare domy. t.o i stare u. calyroi tygodniami woda, zalała 
r~zenia. Trzeba je ciągle napra- piwnice w budynku pny ul. Oby. 
wi.11ć, wymieniać. A bu na każdym watelskiej 47. Podobn·ie było na ul. 
!kroku słyszy się: - brak WYko- G<lańskiej 106, gdzie uległa awarii 
inawców. trasa kanalizacyjna i przez tydzień 

No więc wreszcie trzeba pr~. zalewała lokatorOiIIl doiście do piw­
&tać o tym mówić, a zacząć tych nic. 
wykonaJWców organiwwać. Każda Albo sprawa gazu. Tu }u± od 
bowiem najdrobniejsza nawet awa- wielu miesięcy nieustannie inter­
ria natychmiast może zamienić się wen.iujemy, publikujemy listy, 

„gardłujemy" na spolkaniach z od. 

POCZTtJ 

SWIEClLY, ALE BARDZO 
DAWNO TEMU 

We wsi Trzcianka II w pow. 
łowickim panują egipskie ciem­
ności. Pięć lat temu w naszej 
wiosce zainstalowano uliczne 
lampy rtęciowe, które już od 2 
lat nie świecą. Nasze interwencje 
w Zakładzie Energetycznym w 
Lowiczu nie odnoszą skutku. Li . 
czymy na Ciebie droga redakcjo, 
może ty nam w tej sprawie po­
możesz. 

!kilka podpisów 
mieszkanek wsi Trzcianki 

BEZ KONDYCJI ANI RUSZ 

powiedzialnymi czynn•iikami. Za 
każdym raz.em otnz.ymujemy wyja­
śnienia: ,.sprawa zwiększenia mocy 
przerob'Owej w wykonawstwie ro­
bót gazowych niejednokrotnie · o. 
mawiana byla na szczeblu rni·asta, 
jednakże z.e wz.ględu na zwiększo­
ne zadania (jakież to zadania? -
dop. red.) oraz trudności kadrowe 
w MPI pozostała bez oczekiwanych 
reZ1U1tatów". 

A jednak wrażliwi 
Otrzymaliśmy za,pewnienie dyrek. 

cjj „Chemitex-Anilana", że krytyko­
wana przez nas posesja prz ul. Głę­
bokiej 14 została uporzqdkowana. 
To znaczy, że szlakę, gruz i śmie­
c~ wywieziono, teren wokół bu.dyn­
ku wygrabi·ono i zamieciono, klatki 
schoo-0we roś sprzqta,ne sq na bie­
żąco. Na zniszczony•m tra.wniku 
przy rogu ulic Niskiej i Głębokiej 
wkrótce będzie zasiana tra-wa. 

(g) 

OJ)POW nroz 1 
REDAKC3ł 

CL.YTELNICZKĘ Z UL. l"RZĘ­
DZALNIANEJ 50, zaniepokojoną, 
ścinaniem gałęzi drzew, uspokaja. 
my, źe jest to zabieg niezbędny. 
Przycinanie zapewnia bowiem wła­
ściwa wegetację drzew, a jednocu> 
śnie zapobiega wrastaniu gałęzi w 
przewody elektryczne i telefon!. 
czne. (g) 

- Jest w naszym zakładzie re-
- Czy mogę się na tę uchwalę gulacja płac, na podstawie uchwa. 

Ldkaiboroan prze11: talkie wyjaśniP- powołać? ły nr 2Z2 Ra.dy Ministrów. Już mi 
nia wca.le nie jest lżej, toteż bez _ Oczywiście, właśnie to na jej wręczono nowy lllil,gaż. Kiedy na 
przerwy alarmują redakcję lista- pod.stawie n;ioże teraz pani wys.tą- „spokojnie" wszystko sobie podli­
mi: „Od września 1972 r. nie ma pić o url~ bezpłatny, a zakład zo. czyłem, zwient-owalem się, że tra, 
gaoo - piszą udręczeni mieszkań- bowiązany jest go udz.iclić, wyoo- cę nett.o 23 zł. 

- Ulrnńczenie kursu nie upowa­
żnia do automatycznego podwy7,­
swnia &tawki uposażeni"Owej, acz. 
kolwiek zakla<i powi.nien ten fakt 
uwzględnić. gdyż znaczy to, że pra­
cownik podniósł swoje kwalifika­
cje zawodowe cy ul. Traugutta 5 .- p>rzewody ga- w.iedzenie zaś anulować. - W myśl obowiązujących prze­

z.owe .były stare 1 przy przeczy. - Przez kilka lat pracowałam p isów obniżenie wynagrodzenia 
sz;cz.amu zostały uszkodzone, więc jako szwaczka maszvn.owa. z,r•·~-1 może nas.tąp•i ć tyl:ko za wypowie­
gazowrua 90J.l~Y'W ga~ zam~nęła. rowalam i Jeka.rz skierował mnie <lzeniem. Nie jest jednak konie. 
Ale W?"ffi1en1c. &t.~ra rnstalacię na do lżejszej pra.cy. Zaraz rn;1 z"~--' -1 cz,ne wypowiedzenie warunków wy­nową me ma !\.to · . . , I lam przeniesiona do centrali tele- nagrodzenia. jeżeli następuje ob-
calą kol'.~nę mozna by .z2peliuc fonicznej i otrzymałam wypowie- niżka jednego elementu pracy przy 

podobnymi zalanu l skargami.. clzenie warUID.ków praey i płaey o- j jednoczesnym podwyższeniu inne-

~ + "' Przedstawiliśmy zaledwie kilka z 
pm·uszanych. tych najbardziej cha. 
rakterystycznych. kwestii. O ich 
wyjaśnil'nie najczęściej prosili 
Czrtelnicy. Były też pytania. na 
ktore nie można. b;vlo udzielić na­
tych:nia~towej, jednoznacznej od­
powiedzi. Przepisy nie są bowiem 
w sta.nie uwzględnić i przewidzieć 
barclzo różnych ski>mplikowanych 
sytuacji i okoliczności życiowyeh. 
O Pl>moc w ich wyjaśnieniu zwr6. 
cimy się do CRZZ i Ministerstwa 
Pracy, Plac i Spraw Socjalnych. 

(giz) raz nowy angaż. Nie Jl'Odpisałam I go (np. obniża s;ę W~''"<>'.rn~ć o rp. 
go, bo wynika. z niego, że będę mii, podwyższa wynagirodzen.ie &ta­
o I.OOO zł mniej zarabiać. le), o He w s-um:e, nowe wynagro. 

NTU ~o9. 04 - z fonmalne~o punktu ,,,.,„ ___ d zenie nie jest niż•.ze od dotych-t) o· nia, ni·eprzyjęcie proponowanych czaSQWego. Ponieważ w pana kon-

od O w.I Od O warunków będzie oznd t".li.l (; , ~ _ - I kretnym przypadku „nowe" wyna. 
gnację z pracy, ze skutkami prze. grodzenie netto je t niższe od po.-
widzianymi dla wypQW.iedzc.nia do- prz.edn·iego (też netro), wobec te-l konanego przez zakład. Moim zda- go zakład zobowiązany jest mniany 
niean z.aklad powinien przesunąć tej dokonać z.a WY!X1Wiedzeniem. 
na stanowi>"ko bardziej odoowiada. - Moja zona korzystała w ub. 
jące pani kwalifikacjom. "wówczas' rol\u przez 4 miesiące r: urlo u' 

Notowała: G. BARGIELOWA 

z.A.J?LATA ZA ·ZALEGLE URLOP'll wynagrodzenie byłoby . l::lardzie j „l!~Pła.tnego. Czy w tym rnku 
zbliżone do poprzedniego. ze również o taki urlop wystąpić? 

~iedy wreszcie 
ZEN(}N K.: Mam zaległe urlopy. 

w. tym roku zakład chce mi u_ 
dzielić dwa, a pozostały zostawić 
na następny rok. Ja natomiast 
chcę wykorzystać tylko urlop za 
rok ubiegły i bieżący, za pozosta­
łe żądam zapłacenia_ Ale na takif' 
rozwiązanie zakład nie wyraża zgo­
dy. 

RED.: Zakład jest zobowiązany 
udzielić urlopu w naturze. Jednak 
wyplata ekwiwalentu jest niekie­
dy koniecznością, W pańskim przy 
padku, za.kład mógłby za.· jeden 
urlop zapłacić. Ponieważ nie chce 
tego zrobić, radzimy zwrócić się o 
pomoc do oddziału swojego związ­
ku zawodowego. Zakładowi nie 
wolno było dopuścić do takich za­
ległości urlopowych. 1\'lusl więc te­
raz ponieść z tego tytułu konsek-
wencje finansowe. (g) 

Wszyscy świadc1ymy 
11a N·oretlawy Fundusz 

Ochrny Zalrowia. 

- Terenem mojej zawodi>weJ - Pracownica ma prawo do bez- przestaną 
dzialalm>ści jest województwo. Je- płatnego urlopu w wymiarze przez nabierać 
stem rewidentem w z.jednoczeniu. siebie ustalonym, n ie dłuższym jed-
Ponieważ wyjeżdżam na kont-:-alę nak n iż 3 lata. I zaiklad zobowią. 'Y kółko jedno i to samo, byli, 
do pooległych jednostek, to mój zany jest go udzielić. NatO<!Tli86>t wzięli 150 złotych i więcej się !!!! 
dzień pracy wynosi 10, nierzadko i przedłużenie urlopu bądź wys.tą- nie pokazali. Już słów ua to ;;:; 
13 godzin. Wynagrodzenie otrzymu- pienie z. wnioskiem " ponowny wszystko brakuje. Wciąż chodzi I 
ję tylko za 8 godzin. Czy pana urlop, wymaga już zgody praco- o tych samych, nieuczciwych 
zdaniem, inspektorze, to jest siu- dawcy. rzemieślników, którzy niby u­
szne? - Do niedawna pracowaliśmv w szczelniają okna i drzwi metalo-

- Pracownikom nie przysługuje godzinach od 8.30 do 15.30. Teraz wymi uszczelkami, ale ograni- !!!! 
wynagrod.zt'nie z.a czas spędzony w :r,organirowano nam prace w syste. czają swoją „usługowa," działał- :Ili 
podróży służbowej. Nie ma więc mie dwuzmianowym. Nie wszy- ność, wyłącznie do wyłudzania I 
podstaw do płacenia wynagrodze- stkim to odpowiada. Czy zakład Pieniędzy. ...., 
nia z.a gc<lziny nad>lic~bowe. Czę- może zmieniać czas pracy? W ten właśnie ~posób nabra-1 
śc!ową formą rekoanpensaty za - Może, jeśli i.stnieją ku temu po. na została pani Janina Ch. z ul, 
wydłużony „czas pracy" jest !:zw. wai.me powody. Rozkład czasu Tatrzańskiej 74. Ależ oczywiście, 

1 
do<latek rewidencki, który prze- pracy należy bowiem do upraw. dostała do swoich rąk pokwilo-
cjeż pan otrzymuje. nień dy;spozycyjnych dyl"ektora wanie. I to z dumnie brzmiącą 

- Noszę się z. zamiarem przy- bądź kierownika z.akJadu. Tę kwe- pieczątką: „Zakład Usługowy, 
sposobienia maleńkiego dziecka. slię regulują zakladowe re.g·ula1mi- Prace porządkowe, uszczelnianie 
Czy będę mogla skcrzystać z 3-let- ny pracy. Zlm.iana ich nię wymaga okien, montaż karniszy, Andrzej : 
niego bezpłatnego urlopu na wy- wypowiedzenia, a tylko up.rzednie. Sokół, Płock. ul. Ostatnia 4 m. l" i= 
chowanie dziecka.? go powiadomienia pracownika. któ Zniecierpliwiona czytelniczka ;; 

- Jest w tej sprawie uchiwała ry jest zobowiązany podporządko- wysłała list polecony do nieso­
Sądu Najwyź;5'zego III PZP 28 73 wać się. Tott>ż zmia.na godz.in roz- lidnego rzemieślnika, prosząc go : 
z ania 30 listopada 1973 r„ która poczęcia i zakończenia pracy może o jak najszybsze wykonanie = 
wpisana została do Księgi Zasad być dO'kornana tylko poprzez zmia. obiecanej usługi. Oclpowietlź na- i 
Prawnych, a ogłosrona w „Gazecie nę regulaminu. Nie dotyczy to jed- wet otrzymała. Tyle, że z pocz­
Sadowej" nr 5 z dnia 1 marca nak tych pra=wników, k>tórzv w ty, która poinformowała, że taki 
1974 r. Otóż w myśl tej uchwały, umowie o pracę zas.trzegli rob ~ adresat w Płocku w ogóle nie ::!:! 
również pracownicy opiekującej określone god.ziny pracy. a zakład przebywa. (g) !i!i 

Przy ul. Przybyszewskiego, 
tam gdzie kończą się wieżowce, 
usytuowano przystanek tramwa­
jowy w kierunku miasta. Wsia­
danie do tramwaju zostało tu 
bardzo utrudnione, gdyż jest ma. 
la odległość między tramwajem 
a jezdnią. Ludzie młodzi i w 
spodniach, da.ją krok z chodnika 
i są, w tramwaju. Natomiast lu­
dzie starsi, z wielkim trudem 
wsiada.ja,, ponieważ najpierw mu 
szll zejść na jezdnię, której po­
ziom jest bardzo obniżony, tak 
że z wielkim wysiłkiem dostają 
się na stopnie tramwaju. Dostat\ 
się do tramwaju w czasie opa­
dów jest niemożliwe, bo woda 
płynie jak rzeka, tym wąskim 
pasem między traimwajem a 
chodnikiem. 

llllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllUJlllJlllllllllUJlllllllll 

Nazwisko i adres znane red. 

KLOTLIWI I KRZYKLJ\'Vl 

Redakcjo, zainterweniuj gdzie 
należy - w sprawie pijackich 
kłótni, a często i bójek między 
właścicielami straganów owoco­
wo-warzywnych na Bałuckim 
Rynku. Bluźniercze słowa pod­
pitych sprzedawczyń, kierowanP 
są często również pod adresem 
kupujących. 

Nasuwa się również pytanie, 
czy tacy ludzie powinni l)yć do­
puszczani do obsługi kupują­
cych na rynku klientów? 

Nazwisko i adres znaine red. 

TRZASKAJĄCE DRZWI 

Redakcjo, pomóż nam w ra­
mach dobrego gospodarowania. 
Od 7 lat prosimy ADM nr 7 o 
naprawę automatu oraz drzwi do 
k:latkl schodowej. Ciągle otirzy­
mujemy odpowiedź, że automa­
tów brak i dlatego drzwi nie 
można naprawić. No \\ięc się 
rozsypują, bo za.mknl\Ć ich nie 
mo:tna i jak jest wiatr, trzaska­
ją, że aż mur pęka i uszy puc}l­
ną. 

Za Interwencję w naszej spra 
wie ślicznie dziękujemy i po­
zdrawiamy. 

Mieszkańcy ul. Maikuszyńskleto 
blok 312, klatk~ II 

ł DZIENNIK LODZKI lll' 82 (786l!) 

Mam przed sobą listy, które choć od­
rębne w treści, jednego dotykają proble­
mu. Wszystkie podpisane nazwiskami i z 
podaniem adresów, każdy jednak z do­
łączoną w post scriptu.m uwagą: proszę o 
nievublikowanie mojego nazwiska. bo nie 
chcę się narażać na przykrości ze strony 
środowiska. 

„- Jako stała czytelniczka zwracam się 
·do redakcji z cicha, nądzieją, że notatka 
w „Dzienniku" położy wreszcie kres wybry 
kom chuliganów z naszego d<>mu. Miesz­
kam w duźym, dziesięciopiętrowym bloku. 
Ma on dopiero dwa i pól roku, a jego 
wnętrze przedstawia obraz nędzy i rozpa­
czy. Szyby w drzwiach wejściowych wy­
bite, ściany klatek schodowych porysowa­
ne i obsmarowane, bo koohane dziateczki, 
pozostawione same sobie, niszczą co się da. 
Rzucają kamieniami w okna, odkręcają, 
wizytówki przy drzwiach, kudno wprost 
przejść do własnego mieszkania, bo scho­
dy zawsze okupowane są przez rozwy­
drzonych wyrostków. Czy rodzice nie zda­
ją, sobie sprawy, że sami na siebie kręcą 
bicz wychowując takich wandali?" 

„- Mieszka.m przy parku im. Reymon­
ta. Bardzo często zwracam uwagę mło­
dzieży, aby nie deptała I nie niszczyła 
zieleni i nie demolowała ławek, skoro 
opodal jest boisko i ta.m może uprawiać 
gry ruchowe I wyładowa.ć nadmiar ener­
gii. Jak tu jednak wymagać kultury od 
młodych, kiedy i starsi dają zły przykład. 
Zwróciłam uwagę pewnej kobiecie idącej 
z dzieckiem przez grządki i trawniki. ()4. 

powiedziała mi dosłownie: Niech się pani 
nie mądruje, wszyscy tak robią." 

„- Codziennie ' przechodzę koło placu 
budowy mojego osiedla. Nie opodal leżą na 
ziemi worki skamieniałego cementu po­
zostawione tu od kilku miesicicy. Kiedyś 
ska.mieniały nie był toteż sypał się na zie~ 
mię z podartych worków i kurzył. Ser­
ce człowieka boli, gdy się patrzy na takie 
marnotrawstwo surowca, k(.órego urzecież 
nie mamy w nadmiarze I który jest tak 
potrzebny na ka:tdej budowie.'' 

chuligaństwa i marnotrawstwa. S!epego I 
nieświadomego skutków tego tyJ;lu tole­
rancji. 
Obojętność i bierność rodziców, nie rozu­

miejących bądź zaniedbujących swoje obo­
wiązki wychowawcze, wydaje się 1być tu 
podstawowym problemem. Rodzice Ci na 
ogół nie zdają sobie sprawy, nie chcą zro­
zumieć jak doniosły wpływ na postawy 
społeczne przyszłego, dojrzałego człowie­
ka wywiera jego dorn rodzinny. stosunki 
panujące w tym dornu, atmosfera w ja-

__ , __ K. Wyrzykowska 

środowiskowe wychowanie 
„- To nie ~!ko wandalizm, ale l brak 

pr:iiemyślenia ze strony tych, którzy te gą. 
zony i skwerki zakładają. Np. dojście dn 
'l'extilimpexu: ludzie chodzą, przez traw­
nik, bo tędy im blitej i wyg1>dniej. To śa­
mo w pa.rku Staszica. Długie alejki „do 
winkla" kiedy rozum · nakazuje wytyczać 
alejki dia.g1>nalnie, bo tak praktyczniej i 
bliżej. Mądrzy inżynierowie w Afryce pu­
szczali wpierw osła i kładli drogi, ta.m 
którędy on szedł. Bardzo przepraszam na­
szych planistów za tę ostatnia, dygresję". 

Głęboka, obywatelska troska, jaka powo 
dowala autorami listów, mogłaby• tylko 
cieszyć, gdyby nie ich obawa orzed skut­
kami uchylenia przybbicy, gorzka świado­
mość własnej przegranej w zetknięciu z 
reakcją najbliższego otoczenia. Jakże czę_ 
sto biernego lub tvl·ko solidarnego w swe.i 
aspołecznej postawie wcibec przejawów 

kiej dziecko wzrasta i skąd czerpie wzory 
do naśladowania, sposób bycia ojca czy 
matki, ich stosunek do własnych obowiąz­
ków rodzinnych i obywatelskich. zawodo­
wych i społecznych. 

Postawa społeczna. Jak rozumie to okreś 
lenie młodzieniec czy dziewczyna. w któ­
rego dornu panuje egoizm i sobkostwo, 
dwulicowość i cwaniactwo? Co myślą o 
wartościach przekazywanych w szkole 
dzieci nie znajdujące ich potwierdzenia w 
życiu i postępowaniu najbliższego otocze­
nia? Jakie wyciągnięte z tego wnioski kic_ 
rować będą ich postępowaniem w ich póź­
n iejszym dojrzałym życiu? 

- Ze wszystkich czynników, jakie wpły­
wają na cha.rakter i zachowanie się dziee­
ka. środowisko domowe ma znaczenie naj­
"większe - uslys'Zal= nie<laiwno w jE'dnej 
z łódzkich placówek poradnictwa pedago-

giczno-zawodowego. Znaczna część poglądu 
na świat, skłonności i uprzedzeń, właści­
wości charakteru moralnego, przyzwycza­
jeń, tzw. sposobu bycia, poniekąd również 
rysów temperamentu (przypisywanych za_ 
zwyczaj dzieclziczności) mają swe źródło 
we wpływach środowiska rodzinnego -
stwierdzają znawcy psychologiczno-wycho­
wawczych problemów. 

Czytelnicy poruszając w listach do re­
dakcji sprawy wychowania młodego poko­
lenia, wskazując na dominującą w tym 
rnlę środowiska rodzinnego dają wyraz 
swej głębokiej troski o wspólne nam wszy­
stkim sprawy. S.tusznie też z.wracają uwa­
gę na szkodliwość społeczną usprawiedli­
wianie przez dorosłych własnego niewła­
ściwego postępowania tym, „że wszyscy 
taok robią". Tego typu opinie lansowane 
nierzadko z góry w wiadomych celach 
przez najbardziej zdemoralizowane ele­
menty: złodziei, łapowników i wszelki2go 
typu cwaniaków neutralizują wrażliwość 
olbywatelska na przejawy zła i mankamen­
ty, cl!lljność społeczna, sieją marazm l 
zobojętnienie. 

Nie lekceważmy więc, my rodzic~ słusz­
nych s,postrzeżeń znajomych, sąsiadów lub 
choćby tylko przypadkowego przechodnia 
jeśli zwraca nam uwagę na niewłaściwość 
zachowania się ukoC"hanego synka czy có­
reczki, nie kwitujmy tego obrazą lub po­
gardliwym wzru~zeniem ramion. W porę 
bowiem nie wyciagnięte wnioski obrasta­
.Ją potem nieobliczaln~'mi nierzadko stra­
tami. demoralizują młodzież i zachę~ają 
do kolejnych, niewłaściwych wyczynów. 

Szkoda. ±e do poradnictwa psychologicz­
no-pedagogicznego tak daleka nrowadzi 
droga. Że nie wszvsc:v rodzice zdają so­
bie sprawę z tego jak wielką iłla ich dzie­
ci rno~łoby być ono parnoca. Dlatego aoel 
jPdnej z naszych Czytelniczek o przyl1li­
ŻPn!l' tej pomocy poorzP:z organizowanie 
osiedlowych noradni wydaje s\e jak naj­
bardziej godny uwagi i poparo~J.. 
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Na urlop 
za granicę 

W SKLEP CH WIOSN Nowoczesna ZOSIA-SAMOSIA 
o wszystkich sprawach z tym 

związanych nasi Czytelnicy będą 

mogu rozmawiać 

DZ IS 

w i;iodzinach 10-11.30 

PRZEZ NTU 30'3-0ł 

Przy telefonie zasiądą: 

mgr EDMUND OKON 
naczelnik Wydziału Paszportów 
i Dowodów Osobistych KM MO 

JAN WAWRZYNCZAK 
naczelnik Urzędu Celnego w Lodzi 

mgr KAZIMIERZ MADALL'ilSKl 
z-ca dyrektora Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki dla m. Lodz; 

i województw" 

'' I. Witryny sklepowe zachęcają łod zian do wiosennych zaku. 
pów. Jak informują nas dyrektorzy dwóch naszych największych 
placówek handlowych „UNIWERSALU" i ,.CENTRALU" - D. 
SOBCZYK i L. SOSNOWSKI - łodzianie zaopatrują się już 
niemal wyłącznie w artykuły na wiosnę. Tylko 10 proc. zaku­
pów dotyczy zimy. Poza sobą mają już handlowcy sprzedaż 
upominków z ukazji Dnia Kobiet. Tu ciekawostka: „Uniwersał" 
I „Central" rozprowadziły talonów na ogcilną sum<: ponad 7 mi­
lionów zł. 

ja planuje się sprz€<laż artvkul6w 
z NRD, nieco później artykułów 
węgierskich. 

Ponieważ mieliśmy kilka telefo­
nów od Czytelniczt>k, które propo. 
nowaly, aby w celu rozładowania 
tłoku przy kasach można było pła-

cić rachunki przy tej kasie przy 

której jest najmniejsza kolejka -

mamy zapewnienie z „Uniwersału" 

i „Centralu", że jest to możliwe. 

Wiosna w łódzkim ha.ndln za-
znacza się batalią o podniesienie 
kultury obsługi. W związku z tym 
„Uniwersał" szkoli wszystkich 
sprzedawców, a ,.Central" wprowa­
dził handlowy znak ja.kości dla 
ekspedientów. 

CK as) 

Składka na zdrowie 

uszczerbek mały, 

uchronisz siebie 

i naród cały! I 
~~ ... ~ 

mgr KAZIMIERZ BURSZTYNSKI 
z-ca dyrektora Oddziału Wojewódz 

kiego NBP 

Największy ruch w sklepach pa. I 
nuje w działach konfekcyjnych. 
Płaszcze i kurtki zarówno męskie, 
damskie jak i młodzieżowe cieszą 
się największym powodzeniem. W 
przyszłym tygodniu „Uniwersa!" 
rozpoczyna w swoim butiku sprze­
daż długich dzianych sukien na 
każdą. okazję - wzorzystych i 
jednokolorowych. Od dziś rozpo­
czyna się natomiast sprzedaż hlu· 
zek wiedeńskich typu boucle. O­
czekuje się na zwiększom\ dostawe 
artykułów z NRD. 

W „Cenłralu" dużym powoclze. 
Chodzi tylko o to, aby sami klien. p • ł • • • ł 
ci korzystali z tego udogodnienia. ozy eczna lnlCJO ywa 
Dziś dyr. L. So.snow ki z „Centra-Tematy do omówienia' 

A Formalności paszportowe 
A Wyjazdy indywidualnp 
A Wycleczkl I imprezy biur 

dróży 
po-

niem cieszą. się przecenione arty­
kuły odzieżowe. Od 20 bm. rozpo­
czyna si-ę sprzedaż odzieży mlo. 
dzieżowej z teksasu i welwetu. Bę­
dą to m. in . ogrodniczki, spó<ini· 
czki. dżinsy, kurtki. Na tarasit> 
przygotowuje .się budowę pawilo­
nu, w którym sprzedawane będą 
artylmly tury tyczne. W końcu ma~ 

lu" wyjeżdża do Rzymu, gdzie na- MZBM 
wiąże kontakt z jednym z tamtej. , 

szych póldzielczych domów towa­

rowych. W terminie pozmeiszym 

przewidziana jest rewizyta Wło­

Górna instaluje suszarki w SAM na Teofilowie przy ul; 
Rvdzowei 12 nawet takiemu n1a1n­
chowi nietrudno dokonać z"ku-

A Przepisy celne 
.A Zakup dewlz 

Na działka~ 

chów w Lodzi. 

Wiosenne zasiewy 
Ogrody otwarte dla wszystkich Co z 

Już od polowy lutego br. ruszyły na dzial~ach te roboty.' które · • 
zwykle rozpoczynają się w lrnńcu marca, Działkowcy zasiah .szczaw, I m 
pietruszkę, marchewkę, a bar~zi.ej smiali posadzi.li ~ówm.ez groch z n owy I 
i fasolę. Ostatnia, nieco chlodmeJsza pogoda byn":Jmmej me poi:is~•: , 
la szyków użytkownikom działek. Zwłaszcza c1, którzy pob1ehh 
drzewa mogą być spokojni, gdyż zabezpieczyli je od nocnych przy· 
mrozków, w ogrodach kwitną pierwiosnki i przebiśniegi, a lada dzień •? 
spodziewane jest zak';"itnięcie forsy~ji I k~okusów. Tulip~no~ve ~o: terenami 
dyżki mają już po ktllta c1mtymetrow. Działkowcy są Juz rowmez 
po przeglądzie swych uli, a mają Ich ogółem ponad 300. Pszczoly e 
w tym roku dobrze przezimowały i w cieple dni już zbierały pyle!< 
na kwitnącej leszczynie. 

Ubiegłoroczne plony z działek pozostaje także przekazanie w tym 
były bardzo dobre. Wszystko I sezonie z „poślizgu" ogrodu przy ul. 
wskazuje na to, że i ten sezon Telefonicznej. Ma on wprawdzie po­
dopisze. o wiele mnieJ opty- wierzchnię tylko 2-hektarową, ale 

mistYczny jest bilans realizacji planu przyszll użytkownicy czekają z nie• 
rozwoju łódzkich ogrodów działko- cierpliwością na możliwość rozpoczę­
wych oparty o uchwalę Rady Mini- cia porządkowania i uprawiania swo­
strów z kwietnia roku 1972 ok;e~l~- ich działek. 
i~ej _ten .ro+1 . .), •.W CUj'rR ktlelUJI do e lVydaje Slę',"że sprawa ta nie' JiU 
roku 1975':" "W "tym cza~ie Lodzi po- sży z martwego p\mb."1.u, jeśli 
winno przybyć 75 ha ogrodów. Tym- w Lodzi nie rozpocznie się kom 
czasem w ciągu 3 lat przybyło zaled- p\eksowej realizacji planu roz-
wie 14,6 ha. Poniewat w międzycza- woju ogrodów jak to ma miejsce na 
sie zlikwidowano 6 ha przyrost netto terenie województwa lód.zkiego, gdzie 
wynosi tylko 8 ha. Pozostało jeszcze w tym roku przybywa 40 ha działek 
do wykonania 67 hektarow ogrodów m. in. w Piotrkowie i Radomslm. Rów 
w ciągu 2-letniego okresu. Toteż za- nież dzięki właściwemu stosunkowi 
równo z Urzędu Miasta jak i od za. władz wojewódzkich powstają w tym 
kładów pracy należałoby oczekiwać roku dla łodzian dwa dalsze ogrody 
szybszego niż dotychczas tempa prze- campingowe w Andrespolu dla pra­
prowadzenia wylmpu terenów i orga- cowników PTHW i Biura Projektów 
pizowania na nich ogrodów. Przemysłu Włókien Sztucznych. Czy­

Np. P,rojektowany ogród przy ul. 
Telefonicznej , który miał być gotowy 
w ubiegłym roku jeszcze do tej pory 
nie został udostępniony użytkowni­

kom. Do roku 1975 planowane jest 
przekazanie ogródków działkowych 

przy ul. Nowotki, Liściastej, Balono­
wej (na tyłach osiedla Retkinia). przy 
ul. Dębowskiego . Dla pracowników 
„Stomilu" projektuje się ponadto 8 

hektarowy ogród przy ul. Seierowej, 
dla „Azbestu" przy ul. Hodowlanej 
(4 ha) l dla „Anilany" przy ul. La­
winowej (10 ha). Niestety, nie widać 
realnych możliwości przejęcia które­
goś z tych terenów w ciągu naj bliż­
szych tygodni. Pod znakiem zapytania 

Na Centrum Zdrowia 
Dla uczczenia 27 rocznicy urodzin 

tragicznie zmarlego syna lekarza me­
dycyny Janusza Rowińskiego - ce­
gietkę na budowe Centrum Zdrowia 
Dziecka - w oostaci 500 zl złożyli 
rodzice. 

Powód„; 

„Napoleona - jak wiadomo -
nie powitano zbyt godnie ze stu 
powodów. Gdy wódz dowiedział 
się jaki byl pierwszy powód -
że, mianowicie, zabrakło armat -
uznal to wytłumaczenie za wystat­
czające . Ciekawe jak wytłumaczyć 
tak! fakt: samo.,l1ód, skierowany 
do przeglądu gwarancyjnego do 
TOS w alejach Kościuszki. wróci! 
stamtąd nie nasmarowany, ponie­
waż.„ zabrakło towotu!" 

Kierownik transportu 

To dopiero rzadkość I 

„Reflektorku! Niedawno jedna t 
gazet zaprezentowała sukę doga z 
sześciorgiem szczeniąt, podając ża 

jest to iiadzwyczajna rzadlwść. Nie 
wiem jak to jest z dogami, na ogól 

ni się także przygotowania do zorga· 
nizowania podobnych ogrodów w Ko­
lumnfe. 

Ogrody działkowe to przede wszy-

Mar-
no-
traw-
stwo! 

jednak liczne potomstwo u psów 
dużych 1·as zdarza stę często, praw 
dziwą rzadkością natomiast jest 
sześć szczeniąt, które wydala na 
świat jedyna w Łodzi rodowodowa 
suka hodowlana rasy maltańczyk. 
Szczenięta mają już pięć tygodni -
wszystkie są zdrowe i w świetnej 
formie". 

z. w. Z..6d:l 

(tele!on znany red.) 

Niepotrzebna iluminacja 

Nasza Czytelniczka p. Irena No­
wicka zwraca Reflektorkowi uwa­
gę na świecące się o godz. 6.15 
rano lampy na ul. Pabianickiej, 
Wólczańskiej, Wróblewskiego i 
Czerwonej. A przecież teraz d'ień 
jest dlużs<y i można z powodze­
niem już o godz. 5.45 rano wylą­

czać uliczne o,~wietlenie. ne w ten 
sposób marnuje się niepotrzebnie 
energii Plektrycznej na skute/< tej 
iluminacji miasta. (j. kr) 

Tak było! 

Obrazek z centrum Lodzi. Wczo­
raj przed posesjami 5 I 7 na ul. 

stklm duże oa'zy zieleni, a co za tym 
idzie tlenu warunkującego "laścnvy 
wypoczynek. Mamy w Lodzi 82 ogro. 
dy mieszczące na 370 ha ponad 8 tys 
działek. Jest to nadal za mało w sto­
sunku do potrzeb. 

W ogrodach koncentruje się także 

życie towarzyskie. Nie tylko na dział• 
kach, ale i w mlejsąowych świetllcRch. 
Jest ilfł1 33 p. w budowie są dab;zp 
cztery. w tym roku nowe świeLllcP 
otrzymają POD „Odrodzenie" i na 
Zdrowiu. Buduje się także Klub Dział· 
kowca przy ul. Zbaraskiej. Wszystko 
to powstaje w oparciu o czyny spo­
łeczne. których wartość w ubiegłym 

roku wyniosła 1.6 mln zl. WZ POP 
w raz z PKPS zorganizują w tym rolcu 
po raz pierwszy wczasy na działkach 
dla ludzi starszych. Już zglostly swój 
akces POD „szarotka" oraz ogrocl\' 
Im. Mireckiego i im. Dąbrowskiego. 
POD im. Reymonta natomiast chca 
urządzić wczasy dla dzieci. W t:vm 
sezonie wiele ogrodów udostępnin. 

nych bedzie dla wszystkich w J?oclzl-
nach od 9 do 19 (kas) 

Andr:e;a Struga jeszcze o godz. 
10.20 na c/iodn·!kach staly pojem­
niki ze śmieciami. Wozy MPO, któ 
re po nie o tej porze przyjechalu, 
blolcowaly i tak wqskq tu jezdnię 
wjeżdżając na chodnik. Przec/1od­
nie byli narażeni na balansowanie 
między pojemnikami i samocho­
dem MPO. Nie obyło mę przy tym 
- co nie nalezy do przyjemnośri -
na wdychaniu kurzu z opróż11ia­
nych pojemników. A byl 1riedyś 

to ki dobry zwyczaj. że śmieci WJJ­
wozilo się o świcie. Czyżb11 MPO 
o tym zapomnialo? (j. kr.) 

Prośba z Retkini 
Nasz czytelnik J. Morawsld w 

łmieniu mieszkańców osiedla Ret­
kinia prosi PSS Polesie, aby j"­
dyny 10 tej dzfalnicy sklep spo­
żywczy mógl pracować w god?l­
nach jak.ie ustalono tj. cod?ienn;e 
od 6 do 20 Ostatnio z powodu bra­
k.li personelu placów/ca ta otwarta 
jest tylko do qod?. 16, co jest bar­
rlw n1Pw11qodne dla t11cl1. którzu 
nieco później wracają z pracy. 

(k) 

Adres Reflektorka: ;,D?:lennfk 
'Lńd•ki". 1•1 Plotrkow~ka 96 
~0-103, t,ńdź, „Reflektorem r><> 
1,nd•i". Nasze telefony: 337-47, 
341-10. 

PfSZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKAMY! 

pów. (kl 
Fot. A. Wacb 

Informowaliśmy już naszych Czy- \ lłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfl 
telników o przydatnym sprzęcie ja- \ : „ : 
kim są domowe suszarki elektryCZ· : ro o TATRY - ,,Bułeczka (A) (P<!l.) = 
ne produkowane przez Lódzkie Za- : od lat 6, godz 10, 12. Poze- : 
kłady Kserotechniczne „Prcxer". : gnanie „ z filmem .,Bunt na : 
Jl:upujący narażali się na spory klo- : Bounty (USA) od lat 14, godz. : 
pot związany z 7,a instalowaniem ta... : 14, 17 .30 : 

kiej suszarlci, przyn1ocowanicm jej • CZAJKA - „150 na godzinę„ od : 
do ściany itcl, Szczególnie w nowym - lat u (pol.) gO<lz. 17. 19 : 
budownictwie. gdzie nie sposób wbić : DKM - „Francuski łącznik'' od : 
zwykłego gwoździa w ścian~. spra- lat 16, godz. 16, 18, 20 : 
·wa urastała do 1·angi nie lada pro- - •„„ 
bi : ENERGETYK - „W kręgu zła" 

emu.„ „ (fr.) od lat 16, godz. li, 19 ~ 
Dlatego też „Prexer" por~zumiał KOLEJARZ - nieczynne • 

się z l\Iiejskim Zar,ządem Budynków ::: 
l\lieszkaluych Lódź-Górua (Lubełslca : GDYNIA „W pustyni 1 w =. 
9111 , tel. 476-13), który ~ysponując _ p~sic~y;• <AJ c~0 r14 

i 
1
r; (poi.) „ 

przeszkolonymi fachowcami podejmu- • o a f go z. , . ·====„ 

je się instalowania tych su~zarek za - HALKA - „Cztery serca" (radz.l 
niewygórowaną opłatą. Dział Tech- :: od lat H, godz. 18, 20 
niczny tego l\IZBM udziela szczegó- : 
Jowych informacji w tej sprawie, a : 1 MAJA - „Upadek czarnego 
my clnvaląc inicjatywę. stawiamy ~ą _ konsula" (A) (radz.) od lat 14, •:„ 
za przykład jak nalezy . wych?rl~1ć : godz. 15.30. 17.30. „Kozi róg" 
naprzeciw kłopotom m1eszkancow _ (B) (butg.) od lat 18, godz. 19.30 • 

naszego miasta. (jp) : MLODA GWARDIA - „Ciemna 3 
: rzeka" (Al (pol.) od lat 14 g. „ 

Łódzki „Turysta" 

- drugi w kraju 
Łódzki „Turysta" zorgan!zował w 

ub. roku wyciedk! dla' OO t; . . 16-
dzian. Natomiast z innych rejo­
nó'v kraju gościł w naszym mieś­
cie 17 tys. osób. 

Na ostatnio zorganizowanym w 
Uniejowie spotlcaniu spółdzielców, 

dyrektor naczelny „Turysty" J. 
Cybulski wysoko ocenił działalność 
łódzkiego oddziału przekazując po. 
dziękowanie dla caleł załogi na 
ręce dyrektora E. Stachury. ?,ódż 

zajęła we współzawodnictwie pra­
cy wśród oddzialów „Turysty" 11 
miejsce dając się wyprzedzić tyl­
ko stolicy, 

Dom przy ul. Zamenhofa 38 od 
stycznia ub. roku został objęty re· 
mantem kapitalnym, który wykonu· 
ją brygady M:PBK nr 3. Na szczę­
ście roboty dobiegają .inż końca. 
Jeclnakże lokatorzy obserwując prze ­
bieg tych prac są oburzeni liczny­
mi przypadkami marnotrawstwa. 
Wczoraj np, wymieniono dobre jesz· 
cze drzwi \V 'vielu mieszkaniach, 
które beztrosko wyrzucono na pod­
wórko. Co gorsza, przewiduje się 
także wymianę na lclatkach scltodo 
wych pięknych kolorowych szyb na 
zwyczajne blale. Czyż nie s>.lcocla -
Za!lytują nas lolcatorzy tej 3-pięt\'o­
wej kamienicy, której właścicielom 
jPst l\IZB!\f-Polesie - dobrych .leaz­
cze i nada.ląc:vch się clo użytku 
drzwi i szyb w olcnach klatek sclto­
do,v:vch, które mają ulec zniszczeniu? 
Czyżby remont ten b;vl prowadzonv 
w myśl zasady - sztuka dla sztuki? 

(j. lcr.) 
Fot. - A. Waclt 

Na półkach księgarni 

: 10, 12.15, 14.30 (g. 17, 19.30 sean- : 
- se zamkmęte) : 

: lUUZA - „sześć niedźwiedzi i 3 
klown Cebulka" (A) (czech.) • 
od lat 7. godz 16. „znakomity : 
piątek" (ang.) od lat 16, godz. : 
17.45, 20 = ------= WAŻNE TELEFONY 

: Informacja telefoniczna 
: Strat Pożania- -08, liGG·ll, 
_ Pogotowie Ratunkowe 
: Pogotowie MO 
: Informac.la kolejowa 
: Informacja PKS 265-96, 
: Pogotowie wodociągowe 
: Pogoto,vie gazowe 
- Pogotowie energetyczne 
- Pogotowie ciepłownicze --- TEATRY -

()3 

595-55 
o' 
07 

65~-55 

511-20 
835-46 
395-RS 
334-28 
253-11 

: \VIELKI - godz. 17.30 „Króle\-Vna 
: Snieżka" 

- POWSZECHNY - godz. 20 „sza­= chy" 
: NOWY - godz. 16, 19.15 „Medea" 

= MALA SALA - godz. 20 „Kubuś 

OKA - ,,Port lotniczy" (USA) od „ 
lat 14, g.pQ.z. 1\1, UM , 19.30 „Mor =„·=„ 

derca sartl-Orn iet" (NRD) 
od lat 18. godz 12.40, 14.40 

POLESIE - „Rzut Jcarny" (radz.) 3 
od lat 7, godz 17 „Czas umie- : 
rania" (fr.) od lat 18. godz. 19 3 

POPULARNE - „El Dorado" od „ 
lat H, (USA) godz. 16.30, 19 = 

= PIONIER - „Lobuz" (fr.) od lat -
14, godz. 15.30. 17.45, 20 : 

POKOJ - „Semurg - ptak szcze- 3 
ścia" (A) (radz.) od lat 7, godz. : 
15.45, „Pl'zez pustyn~ę" (meks.) : 
od lat 16, godz. 17.la, 19.30 Ei 

REKORD - „Love story" (USA) === 

od lat 16 godz. 15.30, 17.30, 19.30 
ROMA - nieczynne 

E Fatalista" SOJUSZ - „Po\\Trót rewolwero\V- 5 
- JARACZA - godz. 19.30 „Przepis ca" (USA) od lat 14, godz. 16.30 : 
: ze starej kroniki" (od lat 18) „Maks i ferajna" (fr.) od lat 16 : 
- i\rIALA SCENA - godz. 20 „Alfa g.odz. 18.45 = 
E T:1~~ i~~ ~t g~

8

~z. 16 „Czaro- s~~Kfa; 1·t0g"c,J,rie~d;~ <.~~uha~g.~ ~ 
: dziejskie krzesiwo", godz. 19.15 Montparnasse" (wl.) od lat 16. ==„ 
: „Tredowata" godz. 17.45, 19.45 

_ MUZYCZNY - godz. 19 „Dziew- SWIT - ,.Ziemia faraonów" od „ 
- czyna szeryfa" lat 14 (USA) godz. 15.30, 17.45 : 
: ARLEKIN - godz. 17.30 „Magicz- „Na wylot" (poi.) od lat 18. E 
: ny pierścień" godz. 20 Ei 
- PINOKIO - n iec7.ynny DYŻURY APTEK „ = ZIEMI LODZKIEJ - godz. 19 : 
: „Dama kameliowa'' Tuwima 19, Limano\vskiego 1, :„ 
: Przybyszewskiego 86, Ossowskiego 
: MUZEA 4. Gagarina 6, Bratysławska 2a, $ 
- SZTUKI (ul. Wieckowsklel!o Ml Obr. Stalingradu 15. §_ 
: godz. 11-19 (wstęp wolny) DYŻURY SZPITALI 

: BISTORU RUCHU REWOLU· = 
_ CYJNEGO (ul. Gdańska 13) Szpital Im. Madurowicza - ul. =: 
: godz. 9-19 Fornalskiej 37 - dzielnica Pole· 
- sie oraz z dzielnicy Górna po- =: 
: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- radnie K z ul. Przybyszewskie-
: FICZNE (pl. Wolności 14) iodz. go 32 t Zapolskiej 2. • 
: 10-17 Szpital im. Kopernika ul. : 
• HISTORII WLOKIENNJCTWA (ul. Pabianicka 62 - dzielnica Górna = 
: Piotrkowska 282) godz. 10-17 poradnie K ul. Odrzańska 29. : 
: Cieszkowskiego 5, Rzgowska 170. : „ EWOLUC,JONIZMU (park i;nen- Felińskiego 5. : 
: wicza) godz. 10-18 : 

: Szpital im. H. Jordana - ul. :I 
: LODZKIE ZOO Przyrodnicza 7 9 - dzielnica Ba- : 
: (kasa luty poradnie K ul. Sędziowska ... 
: czynne w godz, 9-15.30 16 i Llbe'ta 5 oraz z dzielnicy :! 
: czynna do godz. 15l Sródmieście poradnia K ul. Kop· :„ 
: cińsklego 32. 
- K I N A Szpital im. H. Wolt - ul. La- ~= 
::; BALTYK - „Ojciec chrzestny" iriewnicka 34 '36 - dzielnica Wl-
5 od lat Ul (USA) godz. 8.30, 12, dzew t dzielnica Bałuty oprocz : 
_ 15.30, 19 ooradni K ul. Sędziowska l Li- „ 
: belta ora1 z dzielnicy Sródmleś- „ 
: LUTNIA - „Samuraj I kowboje" cie Poradnie K ul !Nowotki 50 :: 
: (fr.) od lat 16, godz, 10, 12.15, 1 10 Lutego 7/9. i_ 
- 14.30, 17, 19.30 
: POLONIA - „Samuraj I kowbo- Chirurgia ogólna . - Szpital Jm. ; 
- ie" (franc.) od lat 16 i;:odz. 10. Barlickiego (Kopcinskiego 22) =: 
: 12 1- 14 30 17 19 30 Chirurgia urazowa - Szpital im. 
- • 

0
• · • • • Jonschera (Millonowa 14) 

~ P~~~~~v~i~~~~ od latBi\~~ ~~~~~ Pi~~~~~ol~~~~lczańskaszf.~;~1 
im. ~ 

: 10, 12.15, 14.30. 17, 19.30 Okulistyka - Szpital im. Jon- : 
: WJSLA - „Królowe Dzikiego Za- schera (Milionewa 14) ; 

: chodu" (franc.) od lat 14 i;:odz. Chirurgia i laryni::ologia dzle- : 
„ 10. 12.15. 14.30, 17. 19.~0 cieca Instytut Pediatrii (Sporna „ 
:5 WLÓKNIARZ - „Ojciec chrzest- 36~~irurg!a szczękowo-twarzowa 3 
E: ny" od lat 18 (USA). godz. 9.30, - Szpital im. Barlickiego <Kop· :_: 

• 
13

' 
16

·
30

• 
20 

ch\skiel!o 221 '"' 
MAPY 1: WOLNOSC - nieczynne Toksvkologia - Instytut Medy- : 

Mapa woj. PPWK : ZACHĘTA „zawieszeni na cyny Pracy (Teresy 8l. $ 
rzeszowskiego. • drzewie" (fr.) od lal Jl iOdz. j 

1974 r., zł 10 • 
Woj. lubelskie. Mapa samochodo ; lO, 

12 • 14• 16· !6, 20 NOCNA POMOC LEKARSKA 
wo-krajoznawcza. PPWK 1974 r. zł 1~ -· LOK - „Antonio des Mortes" • 

:: (oraz.) od lat 18, godz. 15, 17.30, Nocna pomoc lekarska Stacji :! 
: 20 Pogotowia Ratunkowego przy ul. • 

~ s~!L1~~i6, --;o~~l~~:~~s·~7.~ta~i.) s~~~li~~;~cJ:ki1~~1::C:~i~~~i6• Punkt ~ 

I
::: STUDIO - „Pam1ę1mk szalonej Informacyjny dotyczący pracy „ 
"' gospodyni" (B) (USA) od lat 16 placówek służby zdrowia. telęfon : 
:: god1.. 16.30, 18.30, Projekcja DKF 615-19, czynny jest w godz, 7-21 : 
5 godz. 20.15 oprócz niedziel i świąt, S . -•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Zbigniew Wawnaszek 
DYREKTOR INSTYTUTU 

WLOKIENNICTW A 

Wszystkie nosze ważniejsze 
tematy ściśle wiążą się z 8 
inwestycjami w przemyśle. 
Naczelnym tematem, który 
rzutuje no kierunki rozwo­
ju przemysłu włókiennicze­
go, jest prognozowanie i 
programowanie rozwoju te. 
go przemysłu. Nosze pro­
gnozy stanowią podstawę 
do opracowywania plonów 
perspektywicznych. Dzin­
!olność naszego Instytutu 
obejmuje wszystkie branże 
przemysłu włókienniczego, 
Za ostatni okres sklasyfiko. 
wałem ją następująco: Do. 
tyczyło rozwoju technik wy­
soko wydajnych i materiało­
oszczędnych, nowych tech­
nologii i zagadnień ochro­
ny człowieka i środowiska. 

Jeśli chodzi o techniki wysoko 
wydajne i materiałooszczędne. 
chciałbym J)'l"ZY'pOmnieć znaną spra­
wę pr.zędz.enia bezwrzecionowego. 

Metoda narodzila się w Instytucie 
i niesie ze sobą olbrzymi przyrost 
wydajności. Budowę maszyn do 
przędz.enia bezwrzecionowego w 
oparciu o dokumentację Centr. B1U 
ra Techniczn. Przem. Masz. Włók., 
podjęta łódz.ka „Wifama". Pierwszą 
partię przędziarek tego typu zain­
staluje się w przędzalni doświad­
czalnej budowanej w ZPB im. 
Armii Ludowej w Lodzi. Będzie to 
najbardziej nowoczesna przędzalnia 
w świecie. Nasze rozwiązanie pnę 
d?:enia bezwrzecionowego jak do. 
tychczas nie ma w świecie kon­
kurenta. Przęd2)<lrkę zaliczono w 
roku ubiegłym do 10 największych 
osiągnięć nauki i techniki polskieJ. 

W Zakładach „Miranda" w Tur­
ku wdrażamy technologię tekstu. 
rowania pneumatycznego przędz z 
włókien syntetycznych tzw. meto­
dę „iiwlan". W Zakladach .,Kom­
par" w Sbrzegoniu wdr.ażarny tech. 
nologię wytwarzania włóknin o 
malej masie przeznaczonych na do­
datki krawieckie. Prowadzimy w 
dość dużym zakresie i ujęte kom­
pleksowo prace w dziedzinie utyliza 
cji surowców od.padkowych. Wspól. 
nie z innymi placówkami opraco­
waliśmy asortyment i technologię 
dzianin odzieżowych dla Zakładów 
„Teofilów", a także asortyment 1 
technologię produk.cjJ dziantn obi. 
ciowych dla Zakladu „Wera" w 
Lodzi (dotychazasowa „Wiosna Lu­
dów") oraz technologię wytwarza­
nia nici szwalnych z wlókien sy>n. 
tetycznych dla Zakładów „Odra" 
w Nowej Soli. 

Tematyka dotycząca ochrony ~ro­
dowjska i ochrony człowieka reali­
zowana przez nasz Instytut w ub. 
roku dotyczyła niepalnej odzieży 
ochronnej dla hutników J innych 
pracmvn'ików przemysłu kokso-che­
micmego. Nasze rozwiązama zos­
tały uzna!l1e jako właściwe 1 za­
kwalifikowane do produkcji, Mu­
rą podejmują Zaklady Tkanin Tech 
nicznych w Pabianicach i Zakłady 
Us21czelnień i Wyrobów Azbesto­
wych w Gryfowie Sląskim. 
Ważne w naszej ocenie jest o­

pracowanie zagadnień filtrów dla 
filtracji gazów gorących. Naszti 

rozwiązanie jes.t już wdrażane w 
przemyśle hubniczym j przemyśle 
materiałów budowlanych. Jest to 
produkcja antyimportowa. 

Polska jest krajem, który me ma 
nadmiaru wód. Ośrodki przemyslo. 
we wyraźnie cierpią na niedobór 
wody. Dlatego jesteśmy zaintereso­
wani zmniejsza.niem zużycia wody 
do celów technologicznych i pro­
wadzimy wspólnie z Centralnvm 
Biurem Technkznym i innymi pla­
cówkami, badania nad technologią 
rozpuszczalnikowego prania i bar­
wienia, bez użycia wody. 

Instytut, realizując swoje zada­
nia , współpracuje ze wszystk imi 
potrzebnymi do wykonania poszcze 
gólnych tematów placówkami nau. 
kov·o-badawczymi , - resortowymi t 
spoza resortu. Pozytywnie oceniam 
współdziałania placówek re.<;<irt~ 
wych. W mojej ocenie w zbyt ma. 
lym stopniu wlączvly się do roz­
wiązywania najważniejszych. pod­
stawowych problemów insitytuty u. 
czelniane. Dlatego wskazany:m był­
by więk.qzy udzial in"tytutów u­
czeln.ianych w tych tf'matach. cho­
ciażby z tego względu. że dysno­
nują one baNfao dobrą kadrą. Wi­
dzę p0!rzebę większej integracJi 
wys iłków zaplecza naukowo-ba­
dawczeg-0 przemysłu z poczynania­
mi placówek uczelnianych. 

W nowym systemie orgaTJ!zacJI 
prac naukowo-badawczych trudno 
byłoby o t.o. aby temat ważny dla 
gospodarki narodowej był realizo. 
wany, a potem nie zak>walifiko­
wano go do wdrożenia. System t€>!1 
obowią'lluje od kilku lat, a polega 
po pierws!Le na tym. że ustaJa się 
tematy węz:łowe. resortowe i bra·n­
żowe. Są to tematy o większym 
znaczeniu. o dużym ciężarze ga. 
t.unkowym. Każdy taki temat ro.z­
wiązywany je.st k<Jlll1.pleksowo. Od 
razu w prog;ramie. w planie lmor­
dynacyjnym rozpisane są za<lan.ia 
na poszczególne instytucje. zapew. 
nione są środki i przewidziane z 
góry miejsce wdrożenia, a także 
ins.tytucja odpowiedzialna za to 
wdrożenie. System jest skuteczny' 
i sprzyja lepszemu powiązaniu pla­
cówek zaplecza z praemysłem. 

' 
I 

Jan Maciejowski przygo. 
towuje w Teatrze Jaracza, 
we własnej adoptacji i re· 
żyserii, sceniczną wersję 

powieści J. Andrzejewskie­
go, której, przed laty, przy­
sporzył słowy film Andrzeja 
Wajdy. Oglądaliśmy próby 
>N Teatrze Jaracza - za po· 
Niada się spektakl co naj­
mniej bardzo interesujący„. 

(kat) 
rmmnmmmmm 

Przegląd filmów 
szwedzkich 
Przegląd filmów ,zwedzkich to ko­

lejna propozycja z cyklu prezentu­
jącego obce kinematografie. W 
dniach 22-28 bm. w kinie „Bałtyk" 
obejrzymy 1 najnowszych filmów. 
Będą t-0: „Klatka" reż. B. Forslun­
da, „Kanikuła" reź. J. Halldoffa, 
„Nazywam się Stelios" reż . J. Ber­
genstrahla, „Mężczyzna, który prze­
stał palić" ret. T. Danielssona, „Joe 
Hill" ret. B. Widerber::a, „Historia 
miłości" reż. R. Anderssona I „Krzy­
ki i szepty" reż. I. Bergmana. 

Obejrzenie całego zestawu zapewni 
jak zwykle zakupienie karnetu. I tak 
I miejsca - 100 zł, II miejsca - 80 
zł, projekcje odbywać się bgdą w 
godz. 10, 12.15, 14.30, 16.JO, 18.45, 21. 
Przedsprzedaż rozp-0cznle się 18 bm. 
o g-0dz. 12 w Ośrodkach Informacji 
I Reklamy Kinowej (ul. Piotrkow­
ska 76 i przejście podziemne). Bi­
lety na nojedyńcze seanse sprzeda­
wane będą tylko w dniu projekcji. 

(rg) 

I 1a n 

Z lewej u góry - Ireneusz 
Kasl<iewicz (Andrzej Kos· 
secki) i Henryk Jóźwiak 
(Waga). Z prawej - Euge­
niusz Wałaszek (Słomka) 
reżyser Jan Maciejowski. 

Andrzej: - Nie znoszę 
spartaczonej roboty 

Waga: - Któż to lubi? 
Andrzej: Niepotrze~-

nie zginęli niewinni ludzie„; 

111UlllU llllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWllllllllllllUllllllllllllllllllllllUlllll\ 

••• ~e lt'onfronh.cJe się przy, 
jęły, że wzrasta co rok lic-t­
ba widzów (w 1972 r. przy-
gotowany zestaw filmów o. 

bejrz&ło 52486 widzów, a. w br. 
112304) i zam,teresowanie tą impre­
zą przekonaliśmy się obseriwując 
choćby kolejkę przed „Bałtykiem" 
i „Wlókinia1rzem". Pierwsi nabywcy 
ikarnetów ustawili się przed kasa­
mi już na 10 god.zin przed rozpo. 
częciem 151>rzedaży. Dziś maraton 
filmowy mamy za sobą. Magnesem 
wśród 15 zaprezentowanych fil­
mów bylo bez wątpienia. poprze<lz.o­
ne echem światmvych skandali -
„Wielkie żarcie" - u „koników" 
bilety ,,szły" w dniu projekcji P-0 
300 zł. Tyle buchalterii, czas n.a 
małe pod&umowame. 

Festiwal festiwali filmowych -
nie w nazwie, to w założeniu talki 
właśnie charakter ma ta doroczn~ 
dmpreza - nie przyniósł si;czegól. 
nej rewelacji. Nie&pódziewanej 
„bOlmby" nie było a i spodziewan-e­
okazały się niewypałem. Zawiedli 
faworyci, nie za.szokowali debiu­
tanci, nie zadziwiono arty=em, 
nie odkrito nowych płaszczyzn te· 
matyczmych. Za to łatwo wyróżnir 
jeden motyw powszedni calego ze. 
.s.tawu, powtarzający się z regular­
nością refrenu w każdY'!ll niemal 
filmie - nostalgia, szukanie szczę. 
sc1a, kontaktów z czlowielkiem. zro. 
2lUiffiienia i pomocy. Wśród wypo ... 
wiedzi na te tematy najcenniejsz:v-
7:1i, moLm zdaniem, glosami były 
filmy „Strach na wróble" Jerry 
Schatzberga, „Monolog" Ilii Awer. 
buha I „Szczęśliwy CUGwiek" 
Lindsaya Andersona. To bardzo 
różne w tonacji filmy - od liry­
cznego obrazu dwu samotnyoh, a 
w końcu niezbędnych sobie waga­
bundów w pierwszym filmie. po. 
przez zamkniĘty świat naukowca, 
w którym nagle pojawiają się dwie 
kobiety potrzebujące wsparcJ.a, o­
stoi, zamieniające życie-mono­
liog w bogate, pełne dramatu dzie­
je. Aż po goriJki obraz przedsta­
wiający poo·zukiwacza szczęścia. 
wspólozesnego Kandyda zmusoone·· 

, go do pogodzenia się z brutal.ną 
TZeczywi.stością, za.prezentowany 
w „Szczęśliwym człowieku". T~ 

tin:y !iJmy dopetni.ające się w pew. 
nym stopniu, bogate w ważkie 1 
jakże aktualne problemy, stanowią 
niajclekaw.sze chyba pozycje kon­
frontacyjnej piętnastki. Dały ont' 
przy tym możność obejrzenia zna­
kornitych kreacji aktorskich G. 
Hackmana, A. Padno, M. Głuzsk1. 

jego i M. McDowella. 

T·rodmo także odmówić ran.gi 
ohlodnemu ki.nu Bergmana. „Krzy­
ki i 6Zepty", powtarzają wszystko 
to, co było już w innych jego fil­
mach, niemniej jednak kunszt pre. 
zentowania historii czterech kobiet, 
ioh niedopowiedzianych, intymnych 
dramatów zapisanych w malarnkim 
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obrazie czyni en film, mówiąc ję­
zykiem popytu i podaży, nie tyle 
nowością co artykułem poszuk1w:i­
nym, który na pewno znajdzie na. 
bywców - choć bardziej ze w:z.glę­
du na walory artys.tyczne, niż fi­
lozoficzne. 

ł-Ości" (prod. bułgarska), „Dni zdra. 
dy" (prod. CSRS), nie stanowią 
szczególnych osiągnięć żadnej z 
tych k.inematografU. Nie wnos-r.ą 
nic ponadto co już wid.zieliśmy w 
ich wydaniu. 

,;, ,\'iQt;Q$taje t,;Ikb PY'fanie C?:y filmy 
konfrontowane - co roku powinny, 
czy mus-zą coś nowego wnosić:, od-

tylko ,.Strach na wróble", figuru­
je w karnecie z adnotacją o f~ti­
walowym .sukcesie. 

Nie było w tym roku bomby. 
Niemniej jednak Konfrontacje, 
przynajmniej w części, zaprezento. 
Wll'ly sytuację w-śwratowym kinie. 
'l'aki ma'!'aton dl.iała 6a%ieżająco, 
skłania do refleksji nad polskim 

Rozczarował natomiast zupełnie 
swoim Wielkim żarciem" Marco 
Ferreri. "Zdanie jednego z widzów, 
że to był najbardziej niestrawny 
fi!rr{' jaki z-darzyło się obejrzeć" ty. 
le krótko oo trafnie określa ocenEj 
wystawioną przez sympatyków fil­
mu. Dobrze się jednak stalo, że <> 
jakości tego obrazu mogliśmy 
przekonać się naocznie. A. że kon­
frontacja z opiniami światowej 
krytyki byla bliska raczej glosom 
wyrażającym negatywny stosunek 
do tego filmu, ro już inna Sp'!'aWa. 

Bomby nie bylo! 
k·rywać, odsłaniać, szokować !tp. filmem. który na tym tle szczerze 
Właściwie nje. Przy tym prakty- mówiąc nie najgorzej wygląda. A, 
cznie o żadnym z 15 nie można po- że zawodzą fes.tiwale to już odręb­
wiedzieć jednoznacznie, że „dno", na sprawa. Z nadzieją poczekamy 
„koniec świata". i w ogóle nie ma zatem co będzie za rok. Liczymy 
na co patrzeć. Nie zmienia to jed- przy tym, że również jak w roku 
nak fakbu, że po !ilmach medall. bieżącym konfrontac:yjny zestaw o­
stach festiwalowych nale:ilałoby s.ię bejrzymy w dwu kinach. Ws·zak, 

lewi­
ko-

Z lewej - Andrzej Głos· I myli, miał pan dość 
kowski (Podgórski), wyżej, cowe przekonania, ale 
w środku - Andrzej Herder munistą pon nie był.„ 
(Maciek Chełmicki), z pra­
wej - Jerzy Przybylski (sę­ Podgórski: - Rzeczywiś­

:ie, nie byłem. Ale wie pan, 
:zego mnie nauczyły do­
iwiadczęnia wojenne?„. 

dzia Kossecki). 

Kossecki: - Przed woj-Ogólnie rzecz biorąc rozczairowa. I spodziewać c~e.g~ś więcej niż trl- pod'kreś~y to jesiicze. r3:z•. ~rono 
ły w tym roku filmy krajów so- ko po.praiwnosc1 i, O;obrego rzemio- zamtere;;?Wanyc~ l w1elb1c1el1 fil. 
cjalistycznych. Węgierskie „Podr6·-1 sła. Notabene, wsrod .. trzech po- I mu pow•ększa się. 
że z Ja!kubem'', „Spragniona ml. zycjl, według mnie naic1ekaiwszych RENATA GRZELAK 

ną, o ile mnie pamięć nie Fot.: - A. Wach 

Fakt krzepnięcia naszego or­
ganizmu gospodarczego, to wy­
nik pracy tysięcy mózgów, tych 
zwykłych a więc nierzadko 
n ie zwykłych. oraz elektra. 
nowych, czyli ...., jednostronnych, 
niedoskonałych. W pracowniach 
uczonych tworzą się koncepcje, 
w gabinetach praktyków dopa­
sowuje się je do życia. 
Jedną z placówek, w których :tyci~ 

gospodarcze poddaje się a•naJizie nauko­
wej oraz w której wychowuje się ekono­
mistów, jes,t Instytut Ekonomii Polity­
czne j przy Wydziale Ekonomiczno-Socjo. 
lo·gicznym Uniwersytetu Łódzkiego. Za 
okolic~ność przynoszącą zaszczyt Instytu­
t.owi, ale chyba i nieco kłopotliwą. na. 
leży uznać fakt, że kierownik je-Onego 
z zakładów, mianowicje Zakładu Ekono­
mii Polity.cznej Kapifaliz.mu. prof. dr 
hab. Janus.z Gór.siki, pełni u.rząd <ektora. 
Zapewne możliwość jednoczesnego dzia­
la1nia na dwóch tak poważnych polach 
łączy się bezpośrednio z umiejętnością 
wychowania sob.ie pracowników nauko­
wych niższych s-topni. I neozywiście, do­
konując przeglądu poczynań Zakładu. bę­
dziemy się na każdym kroku stykali z 
udziałem zes-polów w prowadzo_nych ba. 
daniach. ' 

Działalność naukowa Zakladu rozwija 
się ak.tualnie w trzech kierun•kach. Pjer­
wszy - to prace końcowe nad podiręcz.. 
nikiem ekonOi!Tlii politycz.nej kapitaJi.zmu. 
Potrzebę opracowania takiego pod·ręcznl~ 
ka odczuwał jeszcze prof. Oskar Lange 
i s'rnrorzyl on pewną jego wizję; nap.isał 
niestety tylko pierwszą część poświęconą 
metodologii .i :firag.menty części dru,giej, 
Obecne pc·kolenie ekonomi•tów .z.grupo­
wanych w łódzkim Instytucie pracuje 

nad realizacją tych zamysłów J w pew­
nym zakresie opiera się o koncepcje 
prof. Langego. Ukazała się już pierwsza 
część te,go nowego podręcznika, na razie 
w formie skryptu, a ak>tualnie przepra. 
cowuje się ją do potrzeb wydania książ­
kowego. Przed&tawia ona ogólne katego­
rie ekonomic1me w aspekcie historycznym 
W przygotowaniu jest też część druga, 
poświęcona współczesnemu kapitalizmo· 
wi. Obie ukażą się wkrótce nakładem 
Książiki i Wiedzy, uzupełnią lukę, jaka 

i.s.tnieje dotąd w literatur.ze przedmiotu 
-. i stanowić będą pomoc w toku .studiów. 

jakiej dotąd było brak. 

Drogi temait, jaki pracownicy Zaikładu 
wzięli na Wa<!'sztat, ma charakter czysto 
naukowy. Chodzi tu o problemy SIJ!'uktu­
ralnych przemian, które zachodzą w 
gosp0darce, w proeesie rozwoju goopodar. 
czo-spclecznego. Jest to naukowa anali­
za zjawisk, których charakterystyki do. 
sta1rcza nam za1:'ówno historia, jak i t>ro­
cesy życia społe.cznego odbywające sie 
na naszych oczach i rz: naszym udziałem. 
Badacze wprowadzają mianowicie podział 
n.a trzy ~ktory w gospodarce. wielkich 
struktur, na przykład w gospodarce na­
rodowej. Są to: 1. rolnictwo i le§nir.two, 
2. przemysł pr7-etwór~zy i budownir.two­
a. usługi (11'02ll1miane ba.rdzo iSZe!'oko i 

tradycyjne, jak handel, tram>port 1itp. 
oraz nowoczesne .subsektory, takie jak 
oświata, kultura, ocnrona zdrowia. 1 rn.l 
Praca dokonywana pod kierunkiem prot. 
Górskiego ma po raz pierwszy w litera. 
turze marksistowskiej wyjaśnić, jakiP 
prawidłowości wiążą się ze wzrootern po­
ziomu dochodów, rozwojem produkcji. 
zmianą .stl'uktury społecznego zapotrze­
bowania. Najogólniej można powiedzieć, 
ze .społeczeństwo pierwotne opiera .się o 
sektor pierwszy, k.t.órego cechą jest „za. 

wlaszczanie" dóbr przyrody. Później na­
stępuje proces industrializacji, a więr 
ekspansji sektora drugiego. I wreszcie w 
miarę, jak gospodarka osiąga coraz wyż­
sze szczeble - rozwoju, coraz szybciej roz 
wija .się sektor trzeci. obejmujący usłu­
gi. A obserwuje się jednocześnie zjawi­
sko, że P<> przekroczeniu pewnego pro 
gu ten trzeci sektor zaczyna się rozwi­
jać bardzo s,zyl>ko. Dość powiedzieć, Żf' 
w krajach wysoko roz,winiętych 
50-60 proc. lud.z.i jest zatr•udndonych w 
tym sektorze. 

Badania te mają charakter ponadustro­
jowy, ale z chwilą u.s.talenia powyższych 
zależ.nośc·i, dla ekonomii kraju socjalisty. 
cznego, staje się rzeczą interesującą, w 
jaki spooób s.tosunki produ1'cji, czyli sy­
stemy społeczno-gospodarcze wplywają 
na prrzebieg tych i>rocesów. I tu badacw 

Jerzy Urbankiewicz 
są bliscy uzasadnienia tezy, że w socja. 
lizmie sektor trzeci rozwija się szybciej 
niż w kapitalizmie, bowiem pewne fun­
kcje związane z kształtowaniem socjali­
stycznego modelu życia, wymagają wew 
śniejszego rozwoju oświaty, kultury, re­
l~reacji, ochrony zdrowia itd„ niż w tak 
samo rozwiniętym kraju kapitalisty­
cznym. 

Od tel czysto naukowej analizy pozo~ 
staje tylko krok do spraw praktycznych. 
Gospodarce naszej potrzebne są dane do­
tyczące rozwoju sfery usług w Polsce. 
Ważne jest by wiedzieć. jakie są prawi­
dłowo· ci rozwoju tej sfery, jakie czyn. 
niki przysp ieszają, a Jakie op.Jźniają jej 
rozwój. Są t.o zresztą sprawy odczuwal­
ne przez na.'! wszystkich. W Polsce za­
ledwie 30 proc- ogółu zatrudnionych pra. 
cuje w dziedzinie usług, co - zgódźmy 
się - daje się nam we znaki. a więc 
pl"owadzone w Zakładzie badania z;ipew­
ne pomogą pośrednio w unormowaniu tej 
dziedziny. 
Jeżeli w wymienionych dwóch spra­

wach prof. Górski współpracuje z zes­
połami Zakładu, to jest jeszcze trzecia 
dziedzina, .staTJowiąca, jak sam mówi. je­
~o hobby. W działającym na terenie War­
szawy Instytucie Polityki Naukowej i 
Szikolnidwa Wyższego prof. Górski stoi 
na czele zespołu zajmującego się nową 
dyscypliną. mianowicie ekonomiką kształ. 
cenla. Bada ona wpływy po•tępu tech­
nicznego na strukturę kwalifikacji. W 
szczególności zanalirowano wolyw auto­
matyzacji na dobór personelu według 
kwalifikac.ii zawodO<Wych w przemyśle 
włókienni.czym. 

Jak twierdzi prof. Górski. ostatnia dzie~ 
dzina badań ma charakter praktyczny. 
Dwie poprzednie - teoretyczny. Bowjem 
nauka musi się rozwijać harmonijnie, za­
równo w dziedzinie badań teoretycznych, 
jak i tych. które bezpośrednio służą po· 

trze.bom życia. 
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~ Jeżeli posiadasz zachodnie ~ 
~ waluty wymienialne, otwórz ~ 
~ OPROCENTOWANY ~ 
~ RACHUNEK WALUTOWY ~ 
~ w BANKU PKO SA ~ 

~ To się opłaca! ~ 
~ Rachunki walutowe prowadzone sq w walucie, w ~ 
~ której dokonano wpłaty, lub - na życzenie klien- ~ I ta - w innej walucie wymienialnej. I 
~~ LOKATA NA OPROCENTOWANYM BJ 

~ RACHUNKU WALUTOWYM ~ 

~ przynosi korzyści w postaci naliczanych odse· ~ 
~ tek w wysokości od 3 do S proc. rocznie, w ~ 
~ zależności od terminu pozostawania na ra· ~ 
~ chunku nie naruszonego wkładu, ~ 
~ .... zabezpiecza przed utratą walut w razie kra· ~ 
I dzieży, pożaru lub innych wypadków losowych, ~ 

- zapewnia szerokie możliwości dysponowania ~ 
wkładem w kraju i na zagranicę I ~ 

DYSKRECJA POSIADANYCH WKŁADOW 

ZAPEWNIONA. 

Wycofanie wkładu następuje na ka:ide iyczenie 
klienta. ~ 

~ 
~I Na rachunki bankowe przyjmowane sq wpłaty w ~ 

gotówce, jak również w pochodzących z zagra· ~ 
~ nicy czekach, przekazach bankowych, poczto". ~ 
~ wych oraz innych formach zleceń. ~ 

~ Rachunki otwierają i udzielają dokładnych infor- ~ 
~ mocji Oddziały i Ekspozytury ~ 

li BANKU POLSKA KASA OPIEKI I 
~ w miastach wojewódzkich oraz w Gdyni, w Tar-

~ nowie i. w Nowym Targu. ~ 
~,,.,,,,_,.,,,L.7,,,,,,,..,.,,..,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.11,,,,,,,,,,,,,_,.,,,,,,.,.. 

l..ódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
z at r ud n i zaraz z terenu Lodzi: 
- KIEROWNIKÓW BUDÓW 
- CIESLI, 
- MURARZY 
- SP A W A.CZY elekt.ryczno-razoW'Ycll 
- MONTEROW wod.-kan. i c. o. 
- UKLADACZY IZOLACJI termicznej 
- ZBROJARZY-BETONIARZY 
- BRUKARZY 
- oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

do robót ciepłowniczych, wodocil\gowych 1 
kanalizacyjnych 

Praca w akordzie. Dla zamiejscowych zapew­
nia się zakwaterowainie,W okresie jesienno-zimo­
wym jest mozliwość podniesienia kwalifikacji 
zawodowych na bezpłatnych kursach. Zgłosze­
nia przyjmuje dział zatrudnienia i płac Lódź, 
ul. Sienkiewicza 85/87, pokój 619 w godz. 7-15. 

WIERTACZY, SZLIFIERZY, TOKARZY, FRE· 
ZEROW zatrudni zaraz z terenu Lodzi Kombi­
nat Obrabiarek i Narzędzi do Obróbki Sciernej 
„Ponar-Jotes" w Łodzi, ul. Papiernicza 1 I Wól· 
czańska 178. Wynagrodzenie netto wg Uchwały 
RM nr 222 plus premia akordowa. 1527-k 

U W AG A! 

Możesz poprawić sobie warunki pracy 1 płacy. 
Lódzki Kombinat Budowy Domów przechodzi 

w produkcji prefabrykatów na system pracy 4-
brygadowy w ruchu ciągłym, który daje prac;;i­
wmkom następujące lrorzyści: 
- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra­

cy do 42 godz„ 
- wydłużenie czasu wolnego między zmiana­

mi, 
- więcej czasu na odpoczynek i dla rodziny 

lub na naukę, 
- dodatkowe dni wolne, 
przy zachowaniu dotychczasowych dobrych za­
irobków, a nawet wyższych, przy poprawie or­
ganizacji pracy, jaka następować będzie w tym 
systemie pracy. Bl~ż.ize szczegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach: 

- BRAKARZ, 
- ELEKTRYK, 
- SLUSARZ, 
- KONSERWATOR suwnicy, 
- OPERATOR sprężarki. 

Możliwość przyuczenia do zawodu, Zgłoszenia 
kandydatów z m. Lodzi: dział zatrudnienia 
i płac, Lódź, ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126, 
I piętro. Dojazd tramwajami linii 5, 14, 25, 26 
j 44 - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, 
róg Kaczeńcowej oraz autobusem linii 76, przy­
stanek końcowy przed k<>mbinatem. 1537-k 

PRACOWNIKA na sta11owisko z-cy naczelnika 
wydziału zatrudnienia i plac z terenu Lodzi za­
trudni Zjednoczenie Przem. Odzież. w Lodzi ul. 
Piotrkowska 175. Wymagane kwalifikacje: u­
końcwne wyższe studia ekonomiczne i kilku­
l etnia praktyka na stanowiskach kierowni­
czych w wydziałach zatrudnienia i płac. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia, 1845-k 

INŻYNIERA architekta na stanowisko kierow­
nika pracowni projektowej przyjmie zaraz z te­
renu Lodzi Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Wielkopłytowego „Dąbrowa", Lódź. ul. Ga­
garina 13. Warunki pracy i płacy do om6w\e-
11ia w dziale osobowym w godz. 7-15, tel. 486-80. 

154!-k - .-,...,. 

KUPIĘ działkę letniskową, 
najchętniej Grotniki. Ofer­
ty „3670" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

DZIALKĘ ł.052 m kw. -
Lódź, Mrówcza 1 - sprze-
dam. Wiadomość: Mokra 
35, m. 42 359-ł g 

DOMEK t1pn:edam. Mie­
szkanie na zamianę. Tel. 
838-99 4073 g 

SPRZEDAM lub wydzierża­
wię obiekt na wczasy, nie­
daleko m.orza. Tadeusz 
Krzyżanowski, 82-110 Sztu­
towo Gdańskie l6ó3 k 

AUTOKOLEBĘ uniwersalną 
sprzedam. Lódź, Swlętojań­
ska 29. Po 16 3590 g 

KUPIĘ bony, Tel. 886-97 

SPRZEDAM maszynę lewo­
ramienną „Singer". Kiliń­
skiego 129, m. 3 3685 g 

SPRZEDAM kocioł central­
nego ogrzewanja „StrebeP' 
l2-czlonowy, telefon 435-76, 
F. Dytrych 3691 g 

KUPIĘ 2 stare obrazy, 2 
ładne lichtarze, polską sza­
blę przedwojenną. Oferty 
„3448" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SADZONKI pomidorów „Re 
vermudy" - sprzedam. 
Tel. 590-92 4341 g 

URZĄDZENIE do gabinetu 
kosmetycznego - kupię. 
Oferty „429'1" Prasa, P iotr­
kowska 96 4297 e 

BIURKO aprzedam, 370-29 
4455 g 

„MOSKWICZA 403" tanio 
sprzedam, Tel. 641-90 

3572 g 

„SYRENĘ 105" wylosowaną 
w PKO sprzedam. Odbiór 
w Motozbycie. Fa-anciszkań 
ska 71a, m. 8 3636 g 

„WARSZAWĘ 124" stan do­
bry - sprzedam. Folwarcz­
na 15, godz. 16-<20 3603 g 

„HILMAN" osobowy 685 
po BO.OOO km sprzedam. 
Pabianice. Zielona 10 

3633 g 

MIESZKANIE własnościowe 
3-pokojowe kupię Jub za­
mienię 3 p okoje - b loki 
52 m na kom:fiOrtowe -
budownictwo międzywojen­
ne. Oferty „3675" Prasa, 
Piotrkowska 96 

KALISZ M-2 wszystkie wy­
gody, 37 m kw. - bloki, 
zamienię na mniejsze rów­
nież bloki w Lodzi. Ofer­
ty „3656" Prasa. Pi<>trkow· 
ska 96 

KAWALER pracujący, czlo­
nek spóldzielnl pos-zukuje 
pokoju. Oferty „3684" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

WLOCLA WEK - M-5 spół­
dzielcze zamienię na po­
dobne w Lodzi. Oferty 
„3072" Prasa. Piotrkow­
a.ka H 

-TOKARZY, 
- FREZERÓW, 
- SLUSARZY obróbki ręcznej, 
- SZLIFIERZY ostrzarzy narzędziowych, 
.i:atrudnią natychmiast z terenu Lodzi Zakłady 
Igieł i Części do Maszyn Dziewiarskich „Famid" 
w Lodzi, ul. Wersalska 50 (Teofilów). Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia w zakładzie. Zgło­
szen·1a przyjmuje dział kadr i szk<>lenia zawo­
dowego w godz. 7-15. 1449-k 

LICYTACJA 

Na podstawie art. 103, Ustawy z dnia 
17. VI. 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
w administracji (Dz. U. nr 24. poz. 151) Skar­
bowy Urząd Komorniczy Lódź - Baluty, Po­
daje do wiadomości, że w dniu 21. III. 1974 r. 
o godz. 13, w skladnicy mieszczącej się · w 
Lodzi, przy ul. Naftowej nr 1, odbędzie się 

sprzedaż z licytacji samochodu ciężarowego 
m~ki „San" oszacowaneg<> na kwotę zl 5.406, 
należący do dłużnika Henryka Sosnowskiego. 
Cena wywołania stanowi 75 proc. wartości 
ceny szacunkowej. W wypadku niedojścia li­
cytacji do skutku w podanym terminie, druga 
licytacja odbędzie się w dniu 25. III. 1974 r. 
o godz. 13 w miejscu jak wyżej podanym, 
cena wywolania 50 proc. sumy szacunkowej. 

W. w. samochód można oglądać 3 dni przed 
terminem licytacji w godz. 12-14, przy ul. 
Nattowej nr 1. 

KOMORNIK SKARBOWY 
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PRACUJĄCA ! studiująca I WYNAJMĘ ewentualnie ku­
pilnie pos.zukuje sa:modziel- pię M-2 w!as111ościowe. o­
nego pokoju. Oferty „3692" terty „2458" Prasa, Piotr­
_Prasa, Piotrucowska 96 k._o_w_s_ka_9_6 -----­

BE2'DZIETNE małżeństwo 

poszukuje nie umeblowane- ti@ff~jj 'ii71 
~1:!i:~:l5" n;ra~~: ~ok~~ ·'~· 
IRLANDCZYCY (małżeń- ·MA--T-EM.i_l\_T_YKA ____ f-iz-yk-a 

stwo z dzieckiem) poszuku- mgr Walkowski. Tel. 596-08 
ją w Lodzi komfortowego, 
umeblowanego mieszkania ________ .w_Sll:.......:::g 
(minimum 3 pokoje) na o- MATURA! w miesiąc po­
kres najmniej roku. Naj- wtórzysz matematykę w 
chętniej Radiostacja lub zadaniach. 290-11, Zielo­
Julianów. Tel. 636-58, godz. na 2-10. Mgr Janowski 
8-15, P iwkowski 3623 g 3497 g 

3 POKOJE, kuchnia 58 m, MATEMATYKA, 257-57, mgr 
garaż, bloki, zamienię na Pluskowski 3532 g 
2 razy pokój, kuchnia 
ewent. 2 pokoje i pokój. NOWOCZESNY krój dam­
kuchnia. Dąbrowa, Umiń- ski, dziecięcy opanujesz, 
skiego 5-18 3-004 g szybko wynalazkiem Mech-
- l~~k~ch, _!'.'awr~t .!2-2?.!1_!! 
PRACUJĄCA, spokojna. u 
czlonek spóldzielnl poszu- CZNIA przyjmę. Naprawa 
kuje pokoju. Oferty „3574" maszyn biurowych, Wscho­
Prasa, Piotrkowska 96 dnia 56 38U g 

SAMOTNY poszukuje po­
koj u z wygodami. Oferty 
„359D" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POSZUKUJĘ mieszkania z 
wygodami. Tel. 577-04 

4313 g 

ZAJ\'.IIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia - bloki, wysoki 
parter - 55 m, telefon na 
pokój z kuchnią, chętnie 
z wnęką w nowym budow­
nictwie. Oferty „3705" P ra­
sa, Piotrkowska 96 

··l\UESZKfu"'IIE własnościowe 
M-4 sprzedam. Oferty -
„4342" Prasa. Piotrkow-
ska 96 

ODNAJMĘ pokój studentce. 
Wiadomość: tel. 448-21, go­
dzina 15-19 3600 e 

SOPOT blisko plaży - od­
najmę komfortowy pokój. 
używalność kuchni - kul­
turalnym dwom osobom od 
czerwca do 15 września. 
Tel. 838-ll, godz, 12-14, 
18-20 4289 g 

DYSTYNGOWANA emeryt­
ka przyjmie opiekę nad 
2-lełmim dzieckiem. Wiado­
mo"ść: _ tel._~.7.'..:_79 3660 g 

KOSMETYCZKĘ i manicu­
rzystkę najchętniej renci­
stkę - zatrudnię. Oferty 
„4296" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

OPIEKUNKA do pólroczne­
go dziecka - Potrzebna. 
Limanowskiego 96, m. 21 

4386 g 

STARSZA pan! do dziecka 
3-Ietnlego - potrzebna. -
Wi9ślanska ll, m. 24- Tel. 
454-73 4348 g 

POTRZEBNA pomoc d~ 
dziecka Kolumna, tel. 128. 
Gdańska 2 3693 f! 

?C~ .. ~ 
~- -·. ' · ·~ w 

CYPERLING, specjalista gi-
nekolog. PKWN 4, tel. 
240-17 3893 g 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog. Tuwima 20, tel. 
355·30 3330 g 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 
FUNDUSZU NAGRÓD 

WIDZEWSKIE f:AKLADY 
PRZEMYSLU BA WELNIANEGO 

„1 MAJA" 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 81/83 

zawiadamiają wszystki·ch za'mtereso-
wanych, że wypłacają 

zakładowy fundusz nagród za 1973 rok. 
Wszelkie reklamacje dotyczące zakła­
dowego funduszu nagród należy skła­
dać w terminie 14 dni od chwili ;i.ka­
zaniia się ogłoszenia w prasie. Po tym 
terminie żadne rosz·czenia nie będą 
uwzględnione. 1579-k 

ITI.l'Iff-''-'-'-'.l'f_,.._,.._,.._,_,.._,.._,.._,_,.._,._,._,._,._,.._,_,_,._,_,.,_,.._,.._,_,.._,.._,.I.I{._ 

~ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO ~ 
§ FUNDUSZU NAGRóD ~ 
§ Za.kłady Przemysłu Dziewiarskiego ~ 
~ „OLIMPIA" I 
§ w Lodzi, ul. Piotrkowska 242/250 § 
§ 1 byle § 
S Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego S 
s KALINA" I § w Lodzi, ~l. Obywatelska 131 
S zawiadamiają, 
§ ie począwszy od dnia 7 marca 197' r. 
jl! dokonują wy.płaty S 
~ funduszu zakładowego za rok 1973. ~ 

I Wszelkie reklamacje z tytułu podziału § 
funduszu przyjmowane będą do dnia S 

S 31 marca br. Po upływie powyższego S 
§ terminu żadne roszczenia uwzględniane § 
~ nie będą. 1660-k ~ ·.,.,.,_,.,,,,,,,,,_,.,..,.,,,..,.L.7..,.,..,...,.,,.,..,,,,,,,,,,,,A, 

POMIESZCZENIA 
NA MAGAZYN 

parter - 30-50 mkw. 
najchętniej na Bałutach, na 

okres 1 - 2 lat 
pilnie poszukuje 

ZAKŁAD URZĄDZEŃ 
SOCJALNYCH 

Łódź, ul. Okopowa 70, 
tel. 584-70 wewn. 87. 

1540-k 

~ ••••••••••••••••••••••••••••••.••.••••••.•••••.•••...••••••••••• „„ ...... 
A MURARZY - TYNKARZY, 

.. _. CIESLI, 

A BETONIARZY, 

A CERAMIKÓW, 

A LASTRYKARZY - POSADZKARZY, 

A SPAWACZY - MONTAŻYSTÓW, 

A MONTERÓW WOD.-KAN.1 

A OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, 

A PALACZY NA KOTŁY WYSOKOPRĘŻNE, 

A ROBOTNIKÓW DO ZAWODÓW 
BUDOWLANYCH, 

A SZKLARZY - MALARZY, 
ZATRUDNI ZARAZ z terenu Łodzi 

PBZCh 11CHEMOBUDOWA11 w ŁODZI, 
ul. Aleksandrowska 67. 

PRACA W AKORDZIE ZBIOROWYM 
WG STAWEK OBOWIĄZUJĄCYCH 

W BUDOWNICTWIE. 
Informacji udziela dział zatrudnienia, kadr 

·i szkolenia, tel. 878-80, wew. 12, 35 i 897-39 

„ 
::I' • I 
ł 

• 

• 
···························································~············· 

ZESPOI. Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakątna 44, 
I p„ rejestracja, przyjmu­
je całą dobę (oprócz nie­
dziel), udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezplatnie 

1842 k 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryczne, 16-19. 
Piotrkowska 59 4247 g 

SPAWARKI i zgrzewarki 
do metali oferuje Zakład 
Elektromechaniczny „Tech­
n.oren1ont" Gdynia, Korze„ 
niowskiego 4, tel. 21-33-27 

1925 k 

CERUJĘ artystycznie gar­
derobę, dzianinę. dywany. 
Pawlikowska, Piotrkowska 
M. Tel. 247-70 4478 g 

NAPRAWIA uszkodzoną 
garderobę. Artystyczna ce­
rownia, Więckowskiego 23. 
Frankowska 4278 g 

l\IODNE suknie: ślubne. 
wieczorowe. kapki, pele­
rynki -e w dużym wybo­
rze poleca wypożyczalnia 
sukien Lódź, ul. Piotrkow­
ska 253 Kaźmierczak 

4246 g 

WYPOŻYCZALNIA sukien 
Obr. Stalingradu 32, Pod­
niesińska 3596 g 

ZGINĄL l>laly piesek 9-
miesięczny, w jasne latki, 
sierść puszysta. Odprowa­
dzić; Lukaszewska 14 

4460 g 

ZGINĄL piesek kundel 
czar.no-bialy, Wabi się 
„Wiernuś", 3g3.oo, godz. 
9-18, Piotrkowska 93. Li­
piec 4300 g 

LUCYNA Pik, Lomżyńska 
16, zgubiła leg. studencką 
1042 wyd. przez PWSM 

3696 g 

NATYCHMIAST potrzebna 
kobieta do 5-mies!ęcznego 
dziecka Al. 1 Maja 87, m. 
2. Po godz. 15.30 . 4597 g 

PIANINA stroi, naprawia, 
ocenia. przy kupnie -
sprzedaży, transport. Insty­
tucje przelewem. Grochow­
ska. Piramowicza 10. tel. 
376-21 4580 g 

~ g 

TYNKARZY, 
CIEŚLI, 
STOLARZY, 

• • 
BETONIARZY i ZBROJARZY 
na budowę i do zakładów 
prefabrykacji, 
SPAWACZY, 
MONTERÓW konstrukcji 
żelbetowych, 
OPERATORÓW mechanicz­
nego sprzętu budowlanego, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych. 

Zgłoszenia kandydatów z te­
renu Łodzi przyjmuje Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, Łódź, ul. 
Piotrkowska 55, pokój nr 220. 

UWAGA! 

WIELI\A OKAZJA! 
PP „POLMOZBYT" 

Łódź, ul. Piotra Skargi 12 

UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTOW, 

ŻE SAMOCHODY MARKI 

FIAT typ 1300, cena zł 167.700 
125 p MR 74 typ 1500, cena zł 182.700 

W O.KRESIE OD 1. Ili. DO 15. IV. 1974 r. SĄ 

SPRZEDAWANE NA WARUNKACH RATALNYCH: 

- I wpłata gotówkowa 30 proc. ceny samochodu, 
- pozostała należność płatna w 24 ratach 
miesięcznych. 

Samochody sprzedawane będą w kolejności 

dokonywanych przedpłat na konto przedsiębior­

stwa w NBP I 0 /M Łódź nr 950-8, 17-1086. 
Prosimy podawać czytelnie markę samochodu, 
adres zamieszkania i nr kodowy poczty niezbędny 
do korespondencji. 

Bliższych informacji udziela dz. samochodów 
ul. P. Skargi 12, tel. 473-36. 

ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU. 

DZIENNLK LODZKI nr 62 (7862) 7 
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- Widzę Ich/ ucieszy! stę Pltsbur11. Halo, lobuz11, trzymajcie 
1!ę mocno, prz11b11wam wam na pomoc. 

- Panie Jeremiaszu, co pan najlepszego robi? - w11krzyknąl prze­
straszony pilot widząc Pitsburego stojącego w otwart11cli drzwiach 
helikoptera i gotującego się do skoku w dól. - Przecież to pewna 
śmierć. Nie ma pan •padochronu. - Zza fotela wydobył sznurową 
drabinkę t w11rzucil przez drzwi na zewnqtrz. - Teraz może pan 
schodzić spokojnie. 

„ --11':--

, __ . , 

' ·-~--..,, 
WojownlCI/ przylgnęli do ziemi bojąc się podnieść „lowy. Wóds 

s piszczelą w czupr11nte ukr11ty za plecami czarownika bojaźliwie 
wymamrotał: 

- A jeśli to nie dobry bóg deszczu tylko zly duch piorunów„. 
czarownik uważnie spojrzał na Pitsburego schodzącego po aznu­

rowej drabince t rzeki z przekonaniem: 
- Nie mam wątpltwośct. To bóg deszczu w swej okazalej postacł. 

7-Wt. 
•1 ~ 
~~l 

~ f 1)) . ~ 
~.!Z\\ di: ~Wf?f 
- Mocno wychudliście na tutejszym wikcie ł dlatego wybrałem 

prosiaka. Już obraca się na rożnie. - Czule popatrzył na ch.Lopców 
i westchną!: - Niestety, rozwiązać was nie mogę, bo niewątp!lwie 
wzbudziłoby to podejrzenie gospodarzy. Ale dla dodania animuszu 
tyknijcie nieco palmowej coca colt. Jutro rano zabieram was ! sobą . 

- Serce ml pęka z żalu - westchną! Jeremiasz wspinając się po 
aznurawej drabince. Pod pachami trzyma! zwiqzan11ch. chłopców. -
stowo daję, że za tydzień zostałbym tutaj królem z wszelkimi ho­
noramt. - Wszedł do helikoptera, zamkną! drzwi, rozwtązal chlop­
ców I zahuczał: - Odtąd razem będziemy podróżować. Tak będzie 
lepiej i dla was i dla mnie. 

- Dość już tego dobrego, lobuzy - zamruc;ml wzruszony Jere· 
mtasz. Uszczęśliwieni chlopcy raz po raz obcałowywali Pitsburego. 
- Poklujecie się . Jestem nieogolony. Od trzech dnt uukam was 
w tym przeklętym labiryncie. Nie mtalem czasu nawet zmru.zyc oka. 
Czuję, że zaraz zasnę, ale przedtem chclalbym wiedzieć przynajmniej 
iedno. Dokąd lecimy? 

- Do Indit - równoczdnle odpowted%1ell chlopc11. 

(Dalszy elq nu~pl) 

Pomysły­

odkrycia 
' 

$LADY ŻYCIA W METEORYTACH 

Meteoryty zawieTajq ślady życia, 
a mówiqc dokładniej: znajdujq się 
w nich substancje, które na Ziemi 
powstają w drodze syntezy organicz 
nej i sq ważnymi składnikami 
wszystkich. żywych komórek. W la­
tach. 1970-71 naukowcy z laborato­
rium eh.emicznego NASA w Kalifor 
niii wykryli w meteorytach. ka­
miennycli amina.kwasy - podstawo­
we elementy protein. Obecnie ta 
sama grupa uczonych. odkryla w 
meteorytach. molekuły 17 różnych. 
kwa<Sów tluszczowych., znanych. rów 
nież jako składniki żywych 01'ganiz­
mów. Nie mogły one - zdaniem na­
ukowców - powstać w warunkach 
panujacych. w przestrzeni kosmicz­
nej. Skąd się wzię!y w meteorv­
ta,ch - nie wiadcnno. 

SUKCES CHIRURGÓW Z JENY 

CZW ARTEK, 1ł MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka w twoim 
domu, 10.30 „Sława I chwała" - odc. 
10.40 Przezorny zawsze ubezpiecwny. 
10.45 Słynni twói·cy bossa-novy. 11.00 
Non stop melodii. 11.18 Nie tylko dla 
kierowców. ll.25 Co słychać w swie­
cie. 11.30 Olsztyn na muzycznej an­
tenie. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.20 
„Tata by! obleżyswiatem" - gra ze­
spól „The Temptations". 12.25 Ol­
sztyn na muzycznej antenie. 12.40 
Dom I my 13.00 Ludowe zalecanki. 
13.15 Rolmczy kwadran~. 13.30 Stu­
dio Rytm przypomina. 14.00 Człowiek 
i środowisko. 14.05 Muzyka ludowa. 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 Muzyka 
rozrywkowa. 15.00 Wlad. ló.05 Listy 
z PolskL 15.10 W kręgu piosenki. 
15.30 Estrada przyjażni. 15.55 Wiado­
mości. Transm. ze spotkania partyj­
no-rządowej delegacji CSRS z lud­
nością stolicy 17.00 Radiokurier. 17.20 
Rytmostop. 17 .40 Przeb-Oje 30-lecia. 
18.00 Muzyka I aktualności. 18.25 Kro­
nika muzyczna. 19.00 I wyd. dzien­
nika. 19.15 Gwiazdy światowych 
estrad. 19.45 Rytm, rynek, reklama. 
20.00 NURT - ,,Procesy kierunkowe 
jako specyficzna kategoria procesów 
regulacyjnych, charakterystyka for­
malna". 20.20 Muzyka rozrywkowa. 
20.50 Kronika sportowa. 21.00 Koncert 
życzeń. 21.35 Dźwiękowy plakat re­
klamowy, 21.50 Sp!ewa Andy Wil­
liams. 22.00 n wyd. dziennika. 22 .15 
Carlos Santana ! jego zespól. 22.30 
Studio nowości. 23.00 Wlad. 

PROGRAM l!I 

ros. 19.30 Melodie rozrywkowe. 19.40 
„Od Farmana do wiatrakowca" 
rep, lit. 20 .00 Ze świata opery. 20.30 
„ w drogę" - si uch. 21.00 M!!ośni­
kom wielkiej planistyki. 21.30 Z kra­
ju ! ze świata. 21.50 Wiad. sportowe. 
21.55 A. Dworzak - VIII Symfonia. 
22.30 Promenada - przegląd wyda­
rzeń 23 .00 Horyzonty muzyki. 23.30 
Wiadomości. 

PROGRAM Ili 

12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
„Dogrywka" - gra zespól Old Ti­
mers. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
katowickiej antenie 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Spiewający Taylo­
rzy. 15.30 Rozmowy o gospodarstwie. 
15.45 Muzyczny portret rodziny Ku­
rylewiczów. 16.05 Moi znajomi - T. 
Breza gawęda. 16.15 Wiązanka 
standardów. 16 45 Nasz rok 74 . 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „spa­
dek po generale" - ocie. pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 Wernisaż. 18.10 
Klubowe nagrania zespo!u „Ten 
Years After". 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Jazzmani z Berlina 
grają Miliana 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Aktualności muzyczne z 
Paryża. 19.2n Książka tygodnia. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 .,Olimp 
73". 20.30 Ballady - śpiewa Me­
lanio. 20.45 Lekcja jęz. niem. 21.00 In­
terradio - magazyn muzyczny 21.30 
Mistrzowie belcanta - Miguel Fleta. 
21.50 Gustaw Mahler - „Chłopiec ! 
Jego czarodzleJslci róg". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Blues and rock Wojciecha 
Skowrońskiggo. 22.15 „Emancypantki" 
- odc. pow. 22.45 Kryminalne prze­
b-Oje Freda Buscagllone 23.00 „Przy­
bliżenia" - przekłady poetyckie. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

Przypominamy radzimy (W) 19 21 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik (kolor). 
20.20 „Telefon 110" - odc. pt. „Tra 
glczna noc" - film ser. prod NRD 
(kolor, W\. 21 .35 Wiadomości sporto­
we I sprawozdanie z XXIV Między­

narodowego Wyścigu Kolarsldeg'O Pa­
ryż - Nicea (W). 21.55 „Związek 

Radziecki - Francja" - program z 
cyklu „Czym żyje świat" (W). 22.25 
„Maszeruje 5 panów" (Wl. 23.00 
Dziennik (kolor). 23.15 ITP CW\ 

PROGRAM n 

17.30 Czytając Polskę - reportaż 

(kolor). 18 05 Maurec Bejart - czło­

wiek XX wieku - film muzyczny. 
18.40 Język rosyjski - lekcja 22 
(Kat.). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik (kolor) 20.20 Parada przebojów. 
21.10 24 godziny (lrolor). 21.20 „Pej­
zaż z bohaterem" - film fab. prod. 
poi. 22.40 Jezyk rosyjski - powt. 
lekcl! 21 

W dniu Ll marca 1974 roku zmarl 
w wieku lat 33 ukochany nasz 
Mąż, Syn I Brat 

S. t P. 

WOJCIECH KOWALSKI 
ZEGARMISTRZ 

Pogrzeb odbędzie się ił. Ili. br. 

Cniirurdzy kliniki uniwersytec­
kiej w Jenie (NRD) uzyskali pełny 
sukces, wszczepiając 5u-Letniej pa­
cjentce sztuczne stawy kolanowe. 
Pacjentka ta miala stawy całkowi­
cie zni-szczooe przez chorobę reuma­
tyc.imq i od dwóch. Lat nie opuszcza­
la łóżka. Sztuczne stawowe po!ącze 
nie le-Ości, zapewniajqce swobodę 
ruch.u, wykonano z materiału ce­
rami-cznego w jednym z wyspecjali­
zowanych wkładów tej branży. Ce­
ra,mika oka.zaia się w tym przypad 
ku ma,teriałem lepszym od stali i 
innych metali ze względu na lek­
kość, wytrzymałość OTaz łatwiejsze 
łqczenie się z tkamkami organizmu. 

FATALNE SKUTKI ŻEGLUGI 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 J. 
Elsner: op. „Echo w lesie". 9.40 Tu 
Radio Moskwa. 10.00 „Sen o moim 
ojcu" - rragm, 10.20 Z muzykl ba· 
roku. 10.40 IN!e ma marginesu. n.oo 
„Chińska dzielnica" - fragm. 11.20 6.30 TV Technikum Rolnicze (z 
Ballady Maryli Rodowicz. 11.30 Wiad. Gdańska). 7.00 TV Technikum Rol-
11.35 Poradnia rodzinna. 11.40 PKO nicze (ze Szczecina) 9.10 Z serii: 
twój bank - twój doradca. 11.50 Od „Luk tęczy" - odc. VI pt. „Zactu­
Tatr do Bałtyku. t,2.05 Komunikaty szk!" film prod. TV Czechosl (W). 
(L). 12.10 „w Łowie.kich owczarniach" 10.00 Język polski - Cyprian Kamil 
- rep. dźw. (L). 12.25 zespól Judo- Norwid (Wl. 10.35 „Telefon 110" -

Bamba atmnowa nie byla wcale wy „Opocznianka" (L). 12.35 Popu- odc. pt. „Tragiczna noc" - film 

o godz. 15.30 na Starym Cmenta­
rzu przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają w głębokim smutku 

ŻONA, RODZICE, SIOSTRA 
l RODZINA 

Dn.la 12 marca 197ł r. 
przeżywszy lat 79 

zmarł 

larne arte (L), 13.00 Wiedza o czlo- proc!. INRD (kolor, W). 11.50 „Wi­
pie-rws,zym wynalazkiem groźnym wieku. 13.20 Gra I śpiewa zespół k ingowie bałtyccy" - film dok. 
dla ludzkości. Na sympozjum „Aldemaro Romero and his Onda prod. szwedzldeJ (kolor, W). 12.55 
UNESCO, poświęconym społecznym Nueva". 13.30 wtad 13.35 „W:vścig z Język polski - Leopold Staff. 13.25 
skuktom postępu technicznego, dr czasem" - fragm. 13.55 Mlnlprzegląd TV kurs informat:vki (W). 13.55 TV 
Oscar J. Mangiolo Campos, rekt01' tolklorystyczny 14.00 Więcej, lepiej. Technikum Rolnicze (ze Szczecina) 

S. t P. 

LEON NACHMAN 
" 1 j 14 15 c 1 1 d i aud 14.30 TV Technikum Rolnicze (z uniwersytetu w Montevideo przu- tan e · · zas 1:' ze. - · Poznania). 15.00 Matematyka w szko-

. • k' 14.35 Dżwiekowe wydanie m1esh:czn!-
pomniał, czym stało się udos onale- ka Jazz" 15 00 zawsze 0 15.00. l5.40 le (z Krakowa). 15.35 PKF (W). 15.45 
nie. żeąlugi eu:~pejs~iej ~la ~mery- „No:.;,,!ny j nowinki muzyczne". 16.00 Dziennik (kolor) . 15.55 Spotkanie de­
kanskich. cyw1!iza.cj1 lnkow 1 Azte.

1 

z mikrofonem w fabryce. 16.15 z legacji partyjno-rządowej Czechoslo­
ków. Społeczeństwa te liczulu łqcz- nagrań solistów. 16.45 Aktualności wackieJ Republiki Socjalistycznej z 
nie około 80 mln ludności, a w !)Ół- łódzkie (L) . 17.00 10 minut z Marr ~~r:i_oyś;~a w~~~~~wlkr~';;\ ~~~otk~~ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
lł marca 1974 r. o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza prawosławnego 

na Dolach, poprzedzony uroczy­
stym nabożeństwem. 

tora wieku .,.,0 ich ,oakruciu" lą Lerch (Ll. 17.10 Ale ta ziem a · , " l d• . ... jest barwna - rep. lit. (Ll. 17.30 W - w programie m , !n. „Sąd Boży' 
izc.z~.a ta spadia do ~a e wie trzecr• kralnle melodii. 18.00 „Przed koncer- - film z ser!! „Robin Hood" (Wl 
nulzo11ów. Postęp w zegludze okazał tern w Fllharmon!i" (L). 18.20 Ter- 17.55 Wiem wszystko - teleturniej 
się bardzie.i fatalny w skutkach. niż minarz muzyczny. 18 30 Echa dnia. IW). 18.25 Wlado'!'oścJ dnia l~.3.~ 

O smutnym tym obrzędzie za­
wiadamia 

RODZINA 
cału wspó'czesny arsenał brcmi 18.40 organizacja i zarządzanie. rn.oo ·Program pub!. „Miliony do podjęcia 
nuklea;rnych., Kwadrans jazzu. 19.15 Lekcja języka (z Lodzi). 18.45 Pol!gon (W). 19.10 

Jak 
się dba 

• • o op1n1ę.„ 

(Dokończenie ze str. 3) 

re powtórzyłam 
czyn. 

• 
za 

• 
sądem: zbrodniczy 

• 
Do redakcji, do sądów wpływają często 

listy z prośbą o pominięcie relacji z ta­
kiej czy innej rozprawy sądowej. Do są­
dów i redakcji przychodzą członkowie 
rodzin oskarżonych prosząc, by oszczę­
dzono tego lub innego nazwiska ze wzglę­
du na .„opinii:. Chodzi o dorastające czy 
dorosłe dzieci, o pracujące żony. i matki 
itd., itp. Jednocześnie w tych sprawach 
chodzi najczęściej o przestępstwa poważ­
ne, kryminalnej lub gospodarczPj natury, 
o łapownictwo. nadużycia popełniane przez 
długi czas. Z przebiegu rozpraw jasno 

wynika, że członkowie rodzin doskonale 
orientowali się w postępkach swych mę­
żów, ojców czy braci i bezpośrednio lub 
pośrednio korzystali z dóbr przysparza­
nych w sposób bezprawny i karalny 
Kupno auta, ziemi, budowa domku cży 
WliJ.li, lukl!'uSJOWe wyposażenie mieszkania, \ 
cenna odzież i biżuteria - to wszystko 
powinno być kwestionowane przez rodzi­
ny dbające o opinie i swe dobre imię. A 
tymczasem wszystko przyjmuje sę ibez­
krytycznie z wiarą w cuda ekonomiczne 
dokonywane przez panów (bywa, że przez 
panie także) domu. Kiedy przestępstwo 
zostaje ujawnione, a sprawa wchodzi na 
wokandę sądu - zaczyna się troska o opi­
nię. Za późpo. Dużo za nóźno ! 

Z głębokim talem zawladamJa· 
my, że dnia 12 marca 1974 r. zmarł, 
przeżywszy lat 64, nasz na.juko­
chaószy Mąż, Ojciec, Teść I Dzia­
dziuś 

S. t P. 

ANTONI MARCINIAK 
Msza święta talobna odprawio­

na zostanie dnia 15. lII. 1974 r. 
o godz. !ł.3o w kaplicy cmenta­
rza św. Rocha na lładogoszczu, po 
której o godz. 15 nastąpi wypro­
wadzenie zwlok. 
Pozostają w smutku 
ŻONA, DZIECI i POZOSTALA 

RODZINA 
Prosimy 

dolencJi. 
o nieskładanie kon-

Z. TARNOWSKA 
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Tlumacz.yl R· NURSKI 

- Sally cieszy się doskonałą reputacją. Przede wszystkim do­
skonalej technicznie. Wierzcie mi, chłopcy, francuski markiz Sade 
w porównaniu z Sally to ministrant. 

Norton pienił się z wściekłości. 
- Ostatnio przeszła do narkotyków. Muszę powiedzieć, że na 

ogól narkotyki po większej części kobietom nie idą na zdrowie. 
Gubią swój talent w miłości i stają się prawdziwymi cielętami. 
Wszystkie, tylko nie Sally. Narkotyk wprawia ją w kondycję. 
wtedy dopiero zaczyna. Wulkan nie babka. Przynajmniej, jeżeli 
wierzyć zdjęciom„. Powiedzcie n o, 'Tom i Barney, chyba nie 
musieliście się nudzić z Sally. 

Twarz Nortona zbielała jak kreda. Wyjąkał: 
- Zdjęcia„. Jakie zdjęcia? Co pan chce powiedzieć? 
Flatters zaczął mówić dobrotliwym tonem: 
- Uspokój się, chłopcze. Obiecałem, że wyeksplikuję cl całą 

smykałkę, prawda? 
- No to dalej, wyjaśniaj I - ryknął Norton, 
Hunting czuł, że dostaje mdłości. 
Flatters, którego uważał za uczciwego policjanta, wyraźnie 

tracił jego estymę. Przede wszystkim jednak Hunting czul się 
jakiś zakłopotany, niespokojny. Co oznacza cala ta komedia? 
I jaki jest prawdziwy powód jego obecności w tym miejscu 
i o tej godzinie? Tak, jaki jest prawdziwy powód? Flatters nie 
powiedział prawdy. Coś przed nim ukrywa. Ale co? Jego lotny 
umysł działał jak maszyna. Trzeba odkryć prawdę, I to bardzo 
szybko. A prawda znajduje się tutaj. Z całą pewnością kryje 
się w pojedynku, jaki toczy się między Flattersem a Nortonem. 
Jaki jest cel komedii, ~montowanej przez Flattersa? Zmusić 
Nortona do przyznania się do winy? W tym tkwi z pewnością 
coś innego. Musi to wykryć. 

Flatters postanowił zostawić w spokoju Nortona. Niech się 
poddusi we własnym sosie, powtarzał. Teraz podniósł się z krze­
sła i przeciągnął. 
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- Barney, może zrobiłbyś nam kawy. I zamknij to przeklęte 
okno. Dosyć tego wietrzenia. 
Rzucił okiem na Nortona. 
- Jemu też nalej kubek, temu idiocie. Musi się pokrzepić, za­

nim usłyszy dalszy ciąg. 
Odwrócil się w stronę Downeya, który wciąż stał, oparty 

o drzwi. 
- Tom, rozwiąż mu ręce. Niczego nie ryzykujemy, nogi ma 

związane. 
Downey wykona! polecenie, mrucząc pod nosem. 
- Hunting - mówił słodziutkim głosem Flatters - niech się 

pan nie denerwuje. Wszystko w swoim czasie. Gdzie pan ma 
notes i długopis? Połknął je pan? 

- Niech pan będzie spokojny, poruczniku, wszystko mam w 
głowie. 

- Doskonale. Idzie ta kawa, Barney? 
- Minutkę, poruczniku. 
Norton ostrożnie masował zbolałe przeguby rąk, ze zlym bły­

skiem w oczach. 
Kajdany pozostawiły na ciele niebieskawe znaki. Hunting po. 

myślał: „Kalishek albo Downey musiał przykręcić kajdanki do 
ostatniego oporu". 

KalishE'k rozdzielił kartonowe kubki. napełnione dymiącą ka­
wą. Puści! w kóllko spodek, na którym było jeszcze parę kawał­
ków cukru. 

Norton wypił kawę łapczywie. Flatters zasiadł za stołem na 
dawnym miejscu, postawiwszy przed sobą kubek. Zapalił swo­
je kubańskie cygaro i zaciągnął Sill parę razy. 

- Jesteś gotów, Barney? 
- Tak jest, poruczniku. 
- O.K. ! Norton. Jedziemy dalej. 
- Nie moglibyście zgasić tej obrzydliwej lampy - warknął 

Norton. 
- To należy do reguł gry, synu - odpowiedziaJ Flatters słod­

ki.ro głosem . - Za chwileczkę, jeżeli będziesz grzeczny„. i wy­
rozumiały. Gdzież to ja stanąłem? Aha! tak. Sally. Rozumiesz 
sam, Norton, wpadłem na genialny pomysł. Przypomniałem so­
bie, że masz starą matkę„. 

- Lajdak! - ryknął Norton - zostawcie ją w spokoju! 
Kalishek znowu interweniował. Tym razem tłusta łapa wy­

lądowała na policzku Nortona. 
- Nie mówiło się już. żebya był grzeczny? Dostaniesz wciry 

jak diabli, jeżeli nie powstrzymasz języka. 
- Idźcie do wszystkich diabłów. Jesteście bandą łotrów. 
Drugi policzek, równie gwałtowny jak pierwszy, odrzucił go 

do tylu Zacisnął pięści, zrobił minę, jakby chciał się I'7JUCić 
do przodu. Kalishek przytrzymał go na krześle. 

- Siedź spokojnie i słuchaj porucznika. Jeszcze nie skończył. 
Faltters, nieporuszony, pil kawę małymi łykami. Odstaiwil:. 
- To obrzydliwe. Przyznaję cl rację. Ale przecież ty zaciuka-

łeś tych dwóch typów I wtedy nie pomyślałeś o ich starych 
matkach? 

Po chwili podjął tonem żartobliwymi 
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